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Znamienne niedomówienie 
ministra von Nenratha

W wywiadzie, udzielonym w tych 
dniach przez ministra spraw zagranicz
nych Rzeszy v. Neuratha, specjalnemu 
wysłannikowi dziennika francuskiego 
„Paris Soir“, uważanym słusznie, jako 
próbę wysondowania stanowiska opinji 
publicznej we Francji wobec koncepcji 
ewentualnego porozumienia francusko- 
niemieckiego, znajdujemy ustęp, zasłu
gujący ze strony opinji polskiej na bacz
ną uwagę, ze względu na zawarte w nim 
niedomówienie, charakterystyczne dla 
stanowiska Niemiec wobec Polski.

Podkreślając wolę pokojową Nie
miec, powołał się minister v. Neuratn, 
między innemi na pakt polsko-niemiec
ki, jako jeden z najistotniejszych dowo
dów pokojowych tendency! polityki 
Ili Rzeszy. „Zawarcie tego paktu, — 
zaznaczył v. Neurath — napotkało aa 
poważne trudności spowodu istnieją- 

! c-ych między dwoma krajami spornych 
kwestyj granicznych. Między Francją 
i Niemcami nie istnieją żadne sporne 
kwestje graniczne! Alzacji i Lotaryn
gii wyrzekliśmy się nazawsze!“

Łatwo dostrzec różnicę pomiędzy 
formą pierwszego zdania, stwierdzają
cego trudności w zawarciu paktu pol
sko-niemieckiego spowodu istniejących 
spornych kwestyj granicznych między 
obu krajami, a kategorycznem oświad
czeniem, że kwestje takie między Fran
cją i Niemcami nie istnieją.

Pomiędzy jednem zdaniem a drą
giem tkwi niewypowiedziana myśl, któ
rą odsłania kategoryczne stwierdzenie 

l nieistnienia jakichkolwiek spornymi 
j kwestyj granicznych pomiędzy Francją 

i Niemcami. Brak również kategorycz
nego stwierdzenia w odniesieniu do Pol
ski, oznacza ni mniej ni więcej, — że 
sporne kwestje graniczne, wysunięte 
w stosunku do Polski przez Niemcy nie- 
tylko istniały, ale istnieją nadal! To 
znaczy, że Niemcy, zawierając pakt nie
agresji z nami, nie wyrzekły się swych 
Planów zaborczych w odniesieniu do 
naszych ziem zachodnich. Podczas, gdy 
w odniesieniu do Alzacji i Lotaryngii 
mamy wyraźne, niepierwsze zresztą 
oświadczenie odpowiedzialnych czynni
ków niemieckich w stosunku do Polski 
oświadczeń takich nie mieliśmy nigdy. 
Nie mamy ich nawet teraz, po zawarciu 
Paktu polsko-niemieckiego, gdy złoże
nie analogicznej deklaracji leżałoby 
w interesie rozwoju stosunków polsko 
niemieckich. I to jest charakterystycz
ne. W polityce często większą wagę 
Posiadają rzeczy niewypowiedziane od 
enuncjacji obliczonych na efekt ze
wnętrzny. Odsłaniają one bowiem wy
raźniej od dyplomatycznej frazeologii 
•stotną treść rzeczy. W odniesieniu do 
Baktu polsko-niemieckiego, niedomówie
nie y. Neuratha jest symptomatyczne 
ula rzeczywistych celów polityki nie
mieckiej. Dla nas wnioski stąd wypły
wające nie są nowe. Już w chwili za
warcia paktu, społeczeństwo polskie do
skonale zdawało sobie sprawę z jego 
celów i istoty. Nie zaszkodzi jednak 
nu czasu do czasu rzucić promień świa 

a na rzeczy nawet powszechnie wia
dome, aby tembardziej zaostrzyć czuj 
n°sc opinji.

Genewa. Prezydium konferencji roz
brojeniowej zebrało się we wtorek po 
południu. Przewodniczący Henderson 
wystąpił z nowym projektem rezolucji, 
zmierzającej do odroczenia konferencji. 
Rezolucja ta stwierdza, że propozycja 
delegata Z. S. R. P.. zmierzająca do prze 
kształcenia konferencji na stalą konfe
rencję pokojową winna być przedłożo
na rządom do przestudiowania. Propo
zycja, dotycząca paktów o nieagresji, 
powinna być przedewszystkiem przed
miotem rokowań pomiędzy najbardziei 
zainteresowanemu rządami, przvczem 
wskazanem jest .by zapewniony był u- 
dział w tych dyskusjach wszystkich za
interesowanych bezpośrednio państw.

Sprawa gwarancvi wykonania przy
szłej konwencji, wysunięta przez 6 
mniejszych mocarstw ma bvć odesłana 
do komitetu specjalnego, który się mą 
zajmie. Projekt rezolucji następnie gło
si. że opinje wyrażone przez rządy 
Francji. Włoch. Wielkiej Brytan,]! i Nie
miec w ich notach z 1 stycznia. 4 stycz

nia. 29 stycznia i 16 kwietnia stwierdza
ją pewne możliwości osiągnięcia poro
zumienia i wzywa prezydjum do dąże
nia wszelkiemi sposobami, które uzna 
za odpowiednie z pomocą takich czy in
nych mocarstw, lub też mocarstw, które 
uzna same za wskazane zaprosić do u- 
działu w pracach, aby pogodzić rozbie
żności, istniejące jeszcze w wymienio
nych notach. Dalej rezolucja odsyła 
wszelkie sprawy, poruszone w ostatnich 
debatach do komisji głównej, o ile cho
dzi o kwestję rozbrojenia i do komisji 
oolitycznej. o ile chodzi o kwestje bez- 
nieczeństwa. zaznaczając, że komisie te 
zajmą się temi sprawami same lub z po
mocą specjalnych organów.

Rezolucja zaznacza, że Koniecznem 
jest uprzednie przygotowanie politycz
ne. by wzmiankowane Komisje mogły z 
Dożytkiem przystąpić do prac. Przed
wczesna dyskusja napotkałaby niewąt
pliwie na takie same trudności, na jakie 
natrafiła w przeszłości. Ustęp ten ozna
cza odroczenie komisji „sine die“.

W konkluzji rezolucja wzywa prze
wodniczącego, by czuwał nad całością 
granic.

W dyskusji, jaka wywiązała się nad 
propozycją Hendersona, zabrał głos mi
nister Beck, który zażądał skreślenia 
ustępu, powołującego się na noty wy
mienione pomiędzy 4-ma mocarstwami, 
gdyż ustęp ten wyraża tendencje niepo
łączone organicznie z pracami konferen
cji. której ani nie zostały przedłożone, 
ani któremi nigdy się nie zajmowała. 
Delegat hiszpański Madariaga zapropo
nował zmianę tekstu rezolucji w sensie 
zastrzeżenia ministra Becka. Na wnio
sek przewodniczącego posiedzenie przer 
wano na pół godziny, celem przereda
gowania tekstu rezolucji. Po wznowie
niu posiedzenia, minister Barthou ostro 
wystąpił przeciwko projektowi Hender
sona, wobec czego sytuacja uległa zno
wu zaostrzeniu.
(Ciąg dalszy na str. 2-ej pod tyt. „Krytyczne

stadjum konferencji rozbrojeniowej".)
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Krytyczne położenie rolnictwa 
amerykańskiego

Waszyngton. Prezydent Roosevelt zwo
łaj na wtorek konferencję senatorów i po
słów 15 stanów, dotkniętych klęską suszy, 
w celu omówienia akcji pomocy, którą ko
la zainteresowc obliczają na około miliar
da dolarów. W niektórych okręgach liczą 
się z głodem, jako następstwem panującej 
suszy. Administracja lasów w Madison 
(stan Wisconsin) oddała do dyspozycji far
merów blisko 600 ha zalesionych terenów, 
gdzie mogłyby się paść wygłodzone bydło. 

*
Waszyngton. Izba reprezentantów 

przyjęła 309 głosami przeciwko 45 ustawę, 
przyznającą kredyty w wysokości 1 miliar
da 178 miljn. doi. na cele ogólno-narodowej

akcji pomocy dla rolników, dotkniętych 
suszą. Projekt powyższej ustawy, którą 
przesłano już do senatu, przewiduje następ
nie, że o ile prezydent uzna za stosowne 
kredyty na powyższy cel będą mogły dojść 
do sumy 6 miljardów.

*

Waszyngton. W Stan. Zjednoczonych 
Am. Północnej upały panują w dalszym cią
gu. Jedynie w okolicach górskich i na pół
nocy Stanów spadły deszcze. Według da
nych opublikowanych przez „New York 
Post", oanujace upały spowodowały już 
śmierć 154 osób. Wyrządzone przez suszę 
szkody dziennik w przybliżeniu oblicza na 
200 m",:nnów dolarów.

Konferencja biskupów
kaftHckch

BERLIN. Konferencja biskupów katolic
kich, która rok rocznie zbierała się w Fał
dzie dopiero w sierpniu, obradować będzie 
już w tygodniu bieżącym w dniach 5 i 6-go 
czerwca. Przyczyną szybszego zwołania kon
ferencji są ważne sprawy, wymagające jak 
najszybszego uregulowania zagadnienia sto
sunku kościoła katolickiego do narodowych 
socjalistów.

Podziemne porty 
lotnicze w Niemczech

STRASBURG. Strasburska „Republique“ 
jeszcze raz omawia budowę szeregu podziem
nych portów lotniczych w Niemczech, m. in. 
w okolicy miast Cottbus, Roebel (Meklem
burg) i Demmin (Pomorze), To samo pismo 
cytuje oświadczenie gen. artylerji von Frit- 
scha na konferencji wojskowej w Nauheim, 
z którego wynika, że już obecnie istnieje w 
Niemczech poza Reichswehrą zorganizowana 
i przeszkolona według nowoczesnych metod 
arm ja, t. zw. Miliz-Armee, licząca 250.000 lu
dzi. Według tych informacyj, do armji po
wyższej przydzielono ostatnio 3.000 oficerów 
Reiehswehry.

Komuniści za status quo 
w Saarze

PARYŻ. „Petit Parisien“ donosi, że par- 
tja komunistyczna Zagłębia Saary ogłosiła 
odezwę, w której wzywa wszystkich swoich 
członków i sypatyków do głosowania za u- 
trzymf.niem dotychczasowego status quo w 
Saarze. Dziennik paryski zauważa, że decy
zji tej nie należy lekceważyć, gdyż partja ko
munistyczna w Saarze po dawnej partji cen
trum jest najpoważniejszem stronnictwem 
w kraju. W ostatnich wyborach do Landesrat 
komuniści uzyskali 60 tys. głosów,

Most runął do rzeki
STANISŁAWÓW. W poniedziałek rano 

zawalił się most drewniany na Bystrzycy , So- 
łotwińskiej pod Stanisławowem na drodze 
wiodącej do Halicza. Katastrofa nastąpiła w 
chwili, gdy na moście znajdował się walec 
drogowy, kilka furmanek i kilkanaście osób. 
Zawaliło się przęsło mostu na przestrzeni 
dwudziestu kilku metrów. 4 osoby doznały 
ciężkich obrażeń. Jedna z nich zmarła po 
przewiezieniu do szpitala. Na miejsce przy
była straż pożarna oraz policja dla zbadania 
przyczyn katastrofy

Zlot harcerzy Polaków 
z zaoran cy

WARSZAWA. W lecie rb. odbędzie się 
II zjazd Polaków z zagranicy. Na zjazd ten 
przybędą bardzo licznie harcerze polscy z za
granicy. W związku z tern główna kwatera 
harcerska przygotowuje zlot harcerzy Pola
ków z zagranicy. W celu umożliwienia zbliże
nia między harcerzami zamieszkałymi w Oj
czyźnie i zagranicą. Projektowany jest tu 
szereg konferencyj z kierownikami polskie
go ruchu harcerskiego zagranicą.

Katastrofy samochodowe
BERLIN. W ciągu ub. niedzieli wyda

rzyły się w Niemczech dwie poważne kata
strofy samochodowe. W Ruesselhei uległ 
rozbiciu samochód wiozący 16-tu robotników. 
Trzech robotników zostało zabitych, reszta 
odniosła ciężkie obrażenia cielesne. W Mün
ster najechał na dom samochód ciężarowy, 
wiozący 25 osób z wyścigów samochodowych 
na Nürnberg Ringu. 4 osoby poniosły śmierć 
na miejscu, reszta pasażerów odniosła cięż
kie i lżejsze rany.

Legion ści polscy w Neapolu
Neapol. 4 b. m. przybyła tu z Rzymu 

delegacja Legjoni - ' , polskich, witana 
przez polskiego konsula hon. p. Borsellicego 
oraz przez p. Pepe, prezesa miejscowego 
związku ochotników wojennych, których 
delegacja przybyła na dworzec ze sztanda
rem. W godzinach rannych Legjoniści zwie 
dzali miasto, poczem złożyli kwiaty w mau
zoleum na grobie poległych Neapolitańczy- 
ków. Następnie delegacja Legjomstów pol
skich przyjęta była w pałacu królewskim 
przez włoskiego następcę tronu oraz jego 
małżonkę księżnę Piemontu. Książe Hum
bert w czasie dłuższej rozmowy informo
wał się o ważniejszych przejewech polskiego 
życia politycznego i wyraził podziw dla 
niezmordowanej i twórcze; pracy Marsz. 
Piłsudskiego. W godzinach popołudnio
wych Legjoniści polscy zwiedzili Pompcę, 
wieczorem zaś wzięli udział w bankiecie, 
wydanym na ich cześć przez neapolitański 
związek ochotników wojennych.
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na Radzie Ligi Narodów
Ostra wymiana zdań delegatów obu państw.

Genewa. Rada Ligi Narodów zajęła 
Się we wtorek sprawą incydentów gra
nicznych jugosłowiańsko-węgierskich. 
Przedstawiciel Węgier Eckhardt przed
stawił względy, które skłoniły jego rząd 
do zwrócenia się z tego rodzaju sprawą 
do Ligi Narodów. Węgry pragną um 
knąć konfliktu z Jugosławią, nie chcą o- 
skarżać, jedynie szukają środków za
radczych, któreby pozwoliły usunąć tru 
dności i incydenty na pograniczu jugo
słowiańsko-węgierskiem, Incydenty te 
pociągnęły za sobą w ciągu ostatnich lat 
śmierć 15 osób. Ponadto ludność wę
gierska w pasie pogranicznym natrafia 
na rozliczne trudności w swem życiu co- 
dziennem. Przedstawiciel Węgier wy
raził gotowość swego kraju do nawią 
zania bezpośrednich rokowań z Jugo
sławią, celem wyeliminowania przy
krych incydentów i przedstawił główne 
życzenia swego rządu w sprawie ruchu 
granicznego i utworzenia komisji mie
szanej w celu zlikwidowania incyden
tów.

Delegat jugosłowiański Toticz dał 
wyraz zdziwieniu swego rządu, że w 
czasie rokowań jugosłowiańsko-węgier- 
skich, rząd węgierski wniósł nagle spra
wę dp Ligi Narodów. Co się tyczy przy
czyn incydentów, to delegat jugosło
wiański widzi je w akcji terrorystyczne' 
przeciwko Jugosławii, która ma swą 
siedzibę na Węgrzech.

Od końca roku 1931 normalny sy
stem pograniczny nie może funkcjono
wać, gdyż natrafia na pograniczu stale 
<aa ziemię obiecaną dla osób. które pra
cują przeciwko porządkowi publiczne
mu w Jugosławii i integralności teryto
rialnej Jugosławii. Ułatwienia granicz
ne zostały nadużyte do wysyłania do 
jlugosławji materiałów wybuchowych, 
Maszyn piekielnych i agentów terrory
stycznych. Emigranci jugosłowiańscy 
pnajdują na Węgrzech gościnność, u- 
dzielaną tym bandom dla popełnienia 
zamachów terrorystycznych. W pew
nych wypadkach terroryści spotykają 
się nietylko z życzliwością, ale i czvn- 
jnem poparciem władz węgierskich. 
■Bandy terrorystyczne wskazane przez 
(Jugosławię, nie były na Węgrzech are
sztowane. Wszystkie zamachy, popeł
nione na terytorium Jugosławii, były 
dokonywane z pomocą materjałów — 
otrzymanych z Węgier. Zdaniem dele
gata Jugosławii, sytuacja może ulec na
prawie tylko przez zmianę atmosfery 
Węgier na utrzymywanie swych zobo
wiązań międzynarodowych, pozwalają
cych nieprzygotowywać na swem tery
torium ąkcji terrorystycznej przeciw 
państwu jugosłowiańskiemu.

Jugosławia była zmuszona uciec się 
do środków samoobrony, ale gotowa 
jest rozpocząć rokowania bezpośrednie 
z Węgrami dla załatwienia sprawy.

Delegat węgierski nie pozostawił bez 
odpowiedzi ostrych zarzutów, postawie 
nych jego krajowi przez reprezentanta 
Jugosławii. Zaprotestował przeciwko 
nim energicznie, zaprzeczając, aby akty 
terroru emigrantów jugosłowiańskich 
były dokonywane z wiedzą władz wę
gierskich. Węgry przeciwdziałają tym 
aktom w miarę możności, ale jednocze
śnie pragną uszanować prawo azvlu 
Delegat węgierski nie chce zresztą mó
wić o sprawie emigrantów politycznych 
— gdyż wówczas musiałby poruszyć 
sytuacie wewnętrzna Jugosławii.

Powitanie profesora 
Schmiedta w Moskwie
MOSKWA. We wtorek przybył tu prof. 

Schmiedt z Uszkowem, powitany na dworcu 
przez przedstawicieli władz oraz oddziały ho
norowe wszystkich rodzajów broni. Przed 
dworcem oczekiwały przybyłych wielotysięcz
ne tłumy delegatów fabryk i instytucyj. 
Wszystkie pisma poświęciły na cześć przyby
łych artykuły powitalna

Delegat jugosłowiański ostro repliko
wał, że sytuacja wewnętrzna Jugosła
wii interesuje wyłącznie rząd jugosło
wiański.

Następnie przewodniczący stwier
dził, że oba rządy uważają, iż problem 
może być załatwiony przez rokowania

bezpośrednie. Rada ma nadzieję, że te 
rokowania doprowadzą rycino do poro
zumienia, wobec tego nie ma powodu 
rozpatrywać meritum sprawy. Tak 
wiec sprawa ta spadła z porządku dzień 
nego i odesłano ją do rokowań bezpo
średnich.
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Pan Prezydent opuścił
Kraków

KRAKÓW. We wtorek P. Prezydent R. p, 
Mościcki wraz z matżonką i otoczeniem opui 
ścił Kraków. Przed odjazdem P. Prezydenta 
na dziedzińcu arkadowym Zamku Królew- 
skiego zebrali się przedstawiciele władz: 
wojewoda krakowski dr. Kwaśniewski, do
wódca G. K. V. gen. Łuczyński, prezes Sądu 
Apelacyjnego Parylewicz, prezydent miasta 
dr. Kaplicki i inni. Ustawiona była również 
kompanja honorowa ze sztandarem i orkie
strą. O godz. 12,25 P. Prezydent pożegnał się 
z przedstawicielami władz i odjechał w kie
runku Spały. Po drodze na ulicach miasta 
ludność żegnała owacyjnie przejeżdżającego 
P. Prezydenta.

Krytyczne stadium konferencji rozbrojeniowej
Dokończenie ze strony 1-szei

Genewa. Wtorkowe poufne obrady 
prezydjum konferencji rozbrojeniowej po 
wznowieniu posiedzenia należały do naj
bardziej burzliwych, jakie zanotowano w 
kronikach genewskich.

Podubniea jak w poniedziałek 4-godzin- 
ne obrady nie dały żadnych rezultatów i 
zostały w atmosferze wielkiego podniecenia 
wywołanego niezwykle ostrym atakiem 
przewodniczącego Hendersona na ministra 
Barthou odroczone do środy. Na początku 
posiedzenia wydawało się niewykiuczonem. 
że rezolucja proponowana przez Hender-

sona i przedstawiona przez niego jako pró
ba pogodzenia dwóch sprzecznych tez, któ
re objawiły się w poniedziałek, zostanie z 
pewnemi poprawkami przyjęta, jednakże 
w czasie przerwy min. Barthou przestudio
wawszy tekst rezolucji zdecydował wystą
pić przeciw niej, przesądzając temsamem 
jej los.

Barthou zabrał głos po przemówieniu 
Bdena i Aloisiego, którzy w imieniu W. 
Brytanji i Włoch wyrazili zgodę na projekt 
przewodniczącego i oświadczył, że Francja 
odrzuca go, gdyż nie odJaie on sensu dys-

Hitler skarży firmę francuska
za przedruk jego książki.

Paryż. Przed trvbunalem handlo
wym odbyła się pierwsza rozprawa są
dowa, wytoczone przez monachijską fir
mę Franz und Her. ,iako pełnomocników 
kanclerza Hitlera przeciwko firmie wy
dawniczej „Les Nouvelles Editions La- 
tines" o opublikowanie francuskiego 
przekładu książki Hitlera ..Mein Kampf 
bez uprzedniego uzvskahia autoryzacji.

Francuski wydawca twierdzi, że dzie

ło to ma raczej charakter manifestu po
litycznego partji. niż utworu literackie
go i dlatego opublikował je bez zezwo
lenia autora. Firma monachijska żąda 
odszkodowania i zabronienia sprzedaży 
tej książki pod grzywną 1 tys. frankóy/ 
od każdego sprzedanego egzemplarza. 
Wyrok zostanie ogłoszony w później
szym terminie.

Z regulaminu armii niemieckiej 
wykreślono słowo „republika“

Berlin. Prezydent Hindenburg za
twierdzi! nowy . regulamin o obowiąz
kach służbowych w armii niemieckiej, 
wprowadzający szereg zmian w dotych
czasowych przepisach służbowych siły 
zbrojnej Rzeszy niemieckiej. W nowym 
regulaminie skreślono wzmiankę, że 
„Rzesza niemiecka jest republiką“ i że 
„żołnierz składa przysięgę wierności na

konstytucję“. Odnośny artykuł przepi
sów służbowych opiewa, że armia jest 
reprezentacją siły zbrojnej narodu nie
mieckiego i że jej zadaniem jest ochro
na Rzeszy niemieckiej i zjednoczonego 
w narodowym socjalizmie ludu. Służba 
w szeregach armji określona została 
wyraźnie jako służba honorowa w inte
resie narodu niemieckiego.

Anglia nie zapłaci Ameryce raty długu wojennego
Londyn. Nota brytyjska w sprawie 

długów wojennych, doręczona wczoraj w 
Waszyngtonie sekretarzowi stanu Hullowi 
stwierdza, że rząd brytyjski ma przed sobą 
2 alternatywy: albo zapłacić pełną ?mę 
262.000.000 dolarów, należna z tytułu raty. 
przypadającej w dniu 15 czerwca, oraz 2-ch 
poprzednich rat, gdy W. Brytanja zapłaciła 
na ich poczet tylko symboliczne awanse 
albo też wstrzymać, wszelkie wypłaty i cze
kać ostatecznie na rewizję traktatów o dłu
gach wojennych, która uległa zwłoce wsku
tek wydarzeń, niezależnych od obu rządów.
Rząd brytyjski czuje się zmuszonym przy
jąć tę druga alternatywę.

Londyn. Agencja Reutera donosi z Wa
szyngtonu: Jak słychać nota rządu brytyj
skiego nie wywołała w tutejszych kołach 
r?r:lowych ani rozczarowania ani zdziwie
nia. Koła te oczekują, że inne narody dlu- 
żnicze postąpią w taki sam sposób, przewi
dują dalej, że po deklaracjach, w których 
wszyscy wypowiedzą swobodnie swe stano
wisko, prezydent Roosevelt położy koniec 
impasowi, zapraszając W. Brytanję do 
wszczęcia rozmów. Rozmowy te będą mia
ły na celu ustalenie, kiedy W. Brytanja bę
dzie uważała za możliwe spłacić dług.

Sowieckie wyjaśnienie za ść na granicy
mandtursuei

Moskwa. Korespondentom zagrani
cznym w Moskwie rozesłano komuni
kat. zawierający odpowiedź sowiecką 
na protest japoński w sprawie ostrzela
nia przez sowiecką straż pograniczną 
statków mandżurskich na rzece Amur. 
Rząd sowiecki stwierdza, że we wszy
stkich trzech wypadkach statki mand
żurskie pogwaciły granicę sowiecką, — 
posuwając się wzdłuż brzegów sowiec
kich, przyczem ze statków dokonywano 
zdjęć fotograficznych, co w strefie po

granicznej jest zakazane. Sowiecka 
straż strzelała wyłącznie w powietrze, 
mimo, jż przepisy o użycie broni są zna
cznie surowsze.

Moskwa. Agencja TASS zaprzecza 
wiadomości z Charbinu, jakoby oddział 
artylerii sowieckiej przekroczył grani
ce mandżurska i zajął miejscowość Tun- 
taichen, położoną ną południe od Tun* 
nine.

kus?i, jaka miała miejsce. Kwest ja bezpie
czeństwa, która była wysunięta na pierw
szy plan, została w rezolucji zepchnięta na 
szary koniec. Francja nie może się na to 
zgodzić. Kwest ja bezpieczeństwa musi
pozostać na pierwszem miejscu.

Barthou rozpatrywał poszczególne punk 
ty rezolucji, zatrzymując się dłużej przy 
tym punkcie, w którym w sposób niedość 
jasny mówi o rokowaniach z Niemcami. 
Pragnę — oświadczył Barthou — powrotu 
Niemiec, ale na co się będzie czekać? Na 
to, aby Niemcy postawiły warunki Lidze 
Narodów, z której wystąpiły bez powodu? 
Byłoby to poniżenie Ligi Narodów. Bar
thou pragnie, aby Niemcy powróciły na 
konferencję i aby tu wspólnie z innemi pań
stwami szukały rozwiązania problemów 
bezpieczeństwa, rozbrojenia i równości 
praw. Na tekst rezolucji jednak nie może 
się zgodzić. Wkońcu Barthou podkreślił, 
że jednomyślność jest niemożliwa.

Przemówienie Barthou wprawiło prze
wodniczącego w najwyższe zdenerwowanie. 
Oświadczył on, że zarzut zepchnięcia w re
zolucji na ostatni plan kwestji bezpieczeń
stwa jest wrażeniem wątpliwości co do je
go bezstronności. Po odpowiedzi min, 
Barthou posiedzenie zamknięto, odraczając 
dyskusję do środy. Wyznaczone na środę 
poseideznie komisji głównej odwołano, nie 
wyznaczając now-^o terminu. We wtorek 
kryzys konferencji osiągnął punkt kulmi
nacyjny.

W kilku wierszach
Minister Beck wziął we wtorek udział w 

śniadaniu wydanem przez ministra Barthou w 
Genewie.

*
Liczba bezrobotnych w ostatnich dniach uh 

miesiąca zarejestrowanych w Biurach Państwo
wego Funduszu Pracy na obszarze całego pań
stwa wynosiła 329.366, co stanowi spadek w sto
sunku do tygodnia poprzedniego 5.039 bezro
botnych.

•
Z Wrocławia donoszą ® strasznem spustosze

niu, wyrządzonem przez oberwanie się chmury 
w okolicach miasteczka Warty na Śląsku nie
mieckim. Woda zalała zabudowania gospodar
skie, zerwała w całej okolicy mosty a w jednej 
z wiosek wdarła się do kościoła. Straty są ol
brzymie.

Proboszcz polski w Stonawie
MORAWSKA OSTRAWA. Proboszczem 

w Stonawie koło Karwiny, zatwierdzony zo
stał przez urząd krajowy w Bernie po s, P* 
dziekanie Krzystku Polak ks. Paweł Smyczek, 
dotychczasowy wikary w Łazach.

3 § pół miBiarcfowy deficyt 
Ameryk*

Waszyngton. Według ostatnich danych 
deficyt budżetowy St. Zjednoczonych za 
miesięcy r. ub. wyniósł ponad 3 miliaroy 
647 milj. dolarów. Prezydent Roosevet 
przewidywał, że deficyt za 12 miesięcy 
go roku osiągnie sumę przeszło 7 rmljaru 
dolarów. Z dotychczasowego deficytu wy 
niika. że cały niedobór budżetowy za.,.‘„, 
ubiegły bedzie zbliżony do sumy 4 tmu2- 
dy dolarów.

Sowiety przedłużyły., 
z Litwą oakt nieaeresii

BERLIN. N. B. I. donosi z Kowna, ze 
poniedziałek nastąpiła tam wylJlłana„.p(,k0. 
mentów ratyfikacyjnych protokółu sow 
litewskiego, podpisanego w dniu 4 bIP- reSji 
skwie, na mocy którego pakt % nieag 
między Z. S. R. R. a Litwą z 28 wrzes« 
1926 r. przedłużony został o 10 lat.
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Rząd U. $. A. opracował nowy program 
pomocy dla bezrobotnych

(Korespondencja własna).
Chicago, w maju.

Rząd federalny opracował nowy pro
gram pomocy dla bezrobotnych.

Podstawowa zasada nowego programu 
ratunkowego jest decentralizacja wszyst
kich ratunkowych czynności i podporząd
kowanie ich i uzależnienie od lokalnej ini
cjatywy i odpowiedzialności. W ten sposób 
należy sie spodziewać, że każdy stan, każ
de miasto i każda osada wytężą wszystkie 
siły, by nie tylko spieszyć z pomocą bezro
botnym, ale także, by im zapewnić odpo
wiednie płatne zajęcie. Czynności rządu 
federalnego ogranicza się do dostarczenia 
części potrzebnych funduszów z pozosta
łych 500 milionów dolarów, jakiemi rząd 
jeszcze rozporządza.

Trzy różne i oddzielne grupy będą mo
gły liczyć na poparcie finansowe rządu.

Znajdujące sie w krytycznych warun
kach rodziny w okręgach farmerskich sta
nowią jedne z tych grup. Chodzi o przy
wrócenie tym rodzinom odpowiednich wa
runków, zapewniających im samodzielne u- 
trzymanie. Plan ten przewiduje np. budowę 
nowych domów, lub przebudowke starych, 
następnie dostarczenie nasion i inwentarza 
żywego, i zapewnienie sposobności do za
robków przy publicznych robotach lokal
nych jak budowa dróg itp.

Druga grupę stanowią t. zw. bezradne 
rodziny, wyrzucone na bruk przez ustawi
cznie zmieniające sie warunki życia. Nikt 
nie wie, ile jest tych rodzin, może 300.000 
a może dwa razy tyle. Wiele z nich znala
zło sie w zupełnie krytycznych warunkach 
zpowodu przeniesienia się fabryk i innych 
przedsiębiorstw, w których przedtem pra
cowały. Większość planów, jakie sa opra
cowywane w celu ratowania tych rodzin, 
przewiduje zakładanie małych faremes, 
czy ogrodów. Drobne osady tego rodzam 
będą zakładane na drobnych ziemiach, na
dających się pod uprawę, gdzie każda ro
dzina otrzyma mały skrawek ziemi, na któ
rej będzie mogła pracować dla własnych 
potrzeb.

Trzecia i najtrudniejsza część tego ca
łego programu obejmuje prace ratunkowa 
po miastach. Tutaj czy to gotów, wypłaco
na czy praca dostarczona bezrobotnym 
przez miasta, czy przez rząd, nosi charak
ter tymczasowości i nie można tych metod 
uważać za rozwiązanie problemu, który 
właściwie należy do wielkiego ogólnego

Z całej Polsk5.
Nie chronić się pod drzewa w czasie 

burzy.
Kielce. Niedaleko folwarku Zapustu, 

<v powiecie opatowskim, w czasie bu
rzy 4 robotników schowało się pod 
przydrożne drzewo. W tej chwili ude
rzył piorun w drzewo, rażąc ciężko je
dnego z robotników i zabijając parę 
koni. Pozostali robotnicy odnieśli rany 
od spadających odłamków drzewa.

Anteny pilnie uziemiać.
Płock. Podczas onegdajszej burzv 

wydarzył się niezwykły wypadek 
w majątku p. Gronowskiego w Kędzie
rzynie pod Płockiem. Piorun uderzył 
w świerk, do którego przyczepiona 
była antena radiowa. Poprzez nieuzic- 
mioną antenę wpadł piorun w odbior
nik, roztrzaskał go, następnie przele

ciał dwa sąsiednie pokoje, przebijając 
ścianę, rozbił aparat telefoniczny i po
przez przewody telefoniczne z hukiem 
Wyleciał z mieszkania. Na szczęście 
°było się bez wypadku. Nauka z tego 
toka, że trzeba anteny pilnie uziemiać.

Nauczyciel - bohater.
Pińsk. O północy wybuchł pożar 

u jednego z gospodarzy wsi Plotnica, 
Pow. stolińskiego. Wkrótce ogień objął 
dom, gdzie mieści się Kasa Stefczyka. 
^ Humu, przyglądającego się szalejące
mu żywjolowi, nikt nie odważył się na- 
Wet zbliżyć. Wtedy kierownik miejsco
wej szkoły p. Aleksander Myc, niepom
ny osobistego niebezpieczeństwa, wpadł 
dc! dotim, objętego przez ogień ze wszy- 
stkich^ stron i wyratował pieniądze i 
nkta Kasy Stefczyka. Poparzył się je- 
.nak tak dotkliwie, że przez kilka dni 
yciu jego groziło poważne niebezpie

czeństwo. Bohaterskiemu nauczycielu- 
i. który swą odwagą dał przykład 
md emu pokoleniu, należy sie uznanie.

zagadnienia odrodzenia przemysłowego. — 
Rząd federalny przekonał się o niedostate
czności robót publicznych, które do końca 
1933 r. pochłonęły 79Ó miłjonów dolarów. 
Około trzy i pół miliona rodzin utrzymy
wane były w ten sposób przez rząd. Był to 
prawdziwy wyścig z głodem. Rząd federal
ny odrzucił obecnie ten plan. Najważniej- 
szem zadaniem będzie pochłoniecie milio
nów bezrobotnych przez przemysł, a nastę
pnie przeprowadzenie takich ustaw stano
wych i federalnych, któreby zapobiegły w 
przyszłości powtórzeniu się tej bezradno
ści milionów rodzin, wyrzuconych na bruk 
przez zastój przemysłowy.

Citta del Vaticano, w maju.
W Watykanie dzieją sie niesłychane do

tychczas rzeczy. Niechże jednak daleka bę
dzie od nas obawa, że dzieje się coś złego. 
Przeciwnie, serca wszystkich katolików 
podnoszą się na duchu. Bo oto doniedawna 
jeszcze dobrowolny więzień Watykanu z 
racji niesłusznego zaboru państwa kościel
nego, odzyskał wreszcie należną satysfak
cje od obecnego rządu włoskiego, nie po
trzebuje już okazywać Swego protestu. — 
Sprawy stosunku wzajemnego zwierzchniej 
władzy Kościoła i rządu włoskiego ułożyły 
sie w sposób niezwykle sympatyczny, przy
bierając formę życzliwego współdziałania.

Wszyscy odetchnęli z ulgą. Przecięte 
bowiem zostało nieznośne, trwające długie 
lata Utrapienie nieznośnej atmosfery i za- 
błękitniało w całej wspaniałości piękne nie
bo Italii.

Ojciec Święty Pius XI ze wzruszeniem 
opuścił mury Watykanu, aby się udać do 
odnowionej Sewj willi, pałacu Caste! Gan- 
dolfo i obejrzeć te letnią swa rezydencję, 
w której ma spędzić parę miesięcy, nabie
rając sił do dalszej niestrudzonej pracy.

Wyjechał samochodem w towarzystw": 
Prałata Domowego Caccia Dominiom. Sa
mochód Piusa XI poprzedzał, inny, w któ
rym sie znajdował gubernator Miasta Wa
tykańskiego wraz z komendantem żandar
merii papieskiej. Ż tyłu odsuwały się inne 
dwa samochody z dostojnikami kościelny
mi i świeckimi. Wszyscy ubrani byli na 
czarno, aby nie zwracać ma siebie szczegól
niejszej uwagi, coby mogło stanowić nie
mała przeszkodę w te.i nieogtaszanej na 
ten czas przejażdżce. Jedynie Ojciec Świę
ty. miał na głowie czerwony kapelusz ze 
złoconemu ozdobami, jako znak widzialny 
Swojej godności.

Jadąc urc. "'owanemi przez Mussolinie
go nowemi ul.cami, uwidoczniajacemi do
skonale zabytki starożytności, Pius XI wy
rażał swój podziw dla tytanicznej pracy 
nowych Włoch.

Zwiedzenie Swej rezydencji rozpoczął 
Papież od pałacu, oglądając dokonane tam 
w czasach os t ar eh urządzenia, które ma-

Z okazji pobytu Prymasa Polski we 
Francji, prasa paryska w dłuższych ar
tykułach jednogłośnie wyraża cały 
swój podziw i szacunek dla JEm. Ks. 
Kardynała Hlonda, jego nadzwyczajnej 
energji życiowej oraz owocnej dzia
łalności duszpasterskiej, świadczącej 
w swych rezultatach o wielkiej żywot
ności Kościoła we wskrzeszonej Rze
czypospolitej Polskiej.

Miedzy innemi zamieszcza na pierw
szej stronicy dłuższy artykuł wielki 
dziennik katolicki „La Croix“. Po skre
śleniu szczegółowego życiorysu Ks. 
Prymasa, „La Croix“ wylicza większe 
dzieła, dokonane przez „tego prawdzi
wego następcę Don Bosko". Podkreśla 
serdeczną opiekę, jaką otacza od szere
gu lat Prymas Polski liczną emigrację 
polską zagranicą, zwłaszcza we Fran
cji, gdzie imię jego czczone jest przez 
wielotysięczne rzesze wychodźców.

„W ciepłem i serdecznem przyjęciu 
— kończy swój artykuł „La Croix“ — 
jakiego doznał Prymas Polski w Pary
żu oraz we wszystkich miastach, które 
odwiedził, Jego Eminencja napewno od
czuje wiele tej czułości (tendresse), ofia
rowanej raz na zawsze przez katolicką

Asekuracja aa wypadek bezrobocia jest 
jednym z planów, omawianych obecnie bar
dzo poważnie w Kongresie i w niektórych 
legislatorach stanowych, prowadzących do 
tego celu.

Z powyższego przeglądu widzimy, że 
nowy program rządowej pracy ratunkowej 
oddaje namowo wielkie to zagadnienie kie
rowniczym czynnikom w stanach, miastach 
i poszczególnych osadach. Rząd federalny 
nie wycofuje się jednak całkowicie z tego 
pola pracy, ale przyjmuje-na siebie część 
odpowiedzialności przez częściowe pono
szenie kosztów. Z. K.

ja ułatwić pobyt tam niestrudzonemu Pa
sterzowi świata katolickiego.

Szczególniejsza uwagę Piusa XI zwró
ciła na siebie kaplica, która stanowi, stoso
wnie do Jego życzenia pamiątkę pobytu 
w Polsce, gdzie się znajdował przed obio
rem na Stolicę Apostolska w charakterze 
Nuncjusza, jako Achilles Ratti.

Jak wiadomo, znajdują się tu freski, ma
lowane przez naszego rodaka Rozena, wyo- 
biażające „Cud nad Wisła“, w ołtarzu zaś 
umieszczony został obraz Matki Boskiej 
Częstochowskiej. Obraz ten, który w osta
tniej nadszedł chwili. Papież obejrzał z wi- 
docznem wzruszeniem i własnoręcznie u- 
mieścił na przygotowanem miejscu ołtarza.

Również z zainteresowaniem obejrzał 
obserwatorium astronomiczne, które na sta
le już przeniesiono z Watykanu do Castel 
Gamdolfe.

Podczas tych oględzin zaczęły sie zbie
rać tłumy, które dowiedziały się o tak do
niosłem wydarzeniu, jakiem było przybycie 
Ojca Świętego do tej miejscowości, wobec 
czego Pius XI udzielił Swego błogosławień
stwa z balkonu pałacu.

Po dwuch godzinach samochody w tym 
samym szyku wróciły do Watykanu, gdzie 
niezwłocznie Pius XI przystąpił do przyj
mowania posłuchań. _

Na trzymiesięczny pobyt Papież wyru
szy do Castel Gandolfo najprawdopodobniej 
dopiero w ostatnich dniach czerwca, czyh 
pc uroczystościach Św. Piotra i Pawła, kie
dy zwiedzi stosownie do tradycji Bazylikę 
Watykańska.

Promienieje stad na cały świat zarzewie 
wiary. Wzmacnia się coraz bardziej „Fides 
intrepida“ — wiara nieustraszona, wśród 
rozwoju szeroko stosowanej akcji katolic
kiej, w którą biją ziejące nienawiścią tara
ny niewiary. .

To bowiem określenie nadaje przepo
wiednia świętego Malachjasza Papieżow*. 
któremu przypada właściwa kolejność na 
okres obecny.

Coraz bardziej stale sie rzeczą widocz
na, że bramy piekielne nie przemogą Ko
ścioła żyjącego i dającego życie niezliczo
nym rzeszom wiernych na całym świecie.

Francję temu wielkiemu apostołowi 
młodzieży“.

Dodać jeszcze należy, że artykuł 
w „La Croix“ zatytułowany jest „Ideał 
Pasterza“ (Modele de Pasteur) ł zaopa
trzony fotografią Ks. Prymasa.

Uwzględniając ogólny stan kryzysowy 
oraz obecną porę roku, sytuacja w górnośl. 
przemyśle produktów węglopochodnych roz
wijała się z pewnemi wyjątkami naogół nor
malnie. W produkcji koksowni, a co zatem 
idzie również w produkcji destylarń smoły
i fabryk benzoli nie zaszły prawie żadne po
ważniejsze zmiany. Bez znaczniejszych zmian 
rozwijał się również zbyt produktów węglo
pochodnych. Wiosenne ożywienie zbytu u- 
trzymało się przez cały miesiąc sprawozdaw
czy, zwłaszcza dla smół preparowanych i pa
ku twardego. Popyt na smoły drogowe był 
jeszcze niewielki. Nie uległa również popra
wie sytuacja w zakresie zbytu olejów impre
gnacyjnych, mimo zakontraktowania kilku 
partyj na wywóz zagranicę. Sezon zbytu na
ftaliny oczyszczonej przebiega naogół po
myślnie. Dzięki sprzyjającej konjunkturze 
także naftalina surowa znajduje względnie

Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzu
cha, nadkwaśności soku żołądkowego, 
bólach głowy, przeczuleniu, uczuciu 
strachu, ogólnem złem samopoczuciu i 
zmęczeniu, łagodnie, działająca natural
na woda gorzka Franciszka-Józefa daje 
łatwe wypróżnienie, uwalnia organizm 
od pozostałości w jelitach i w wielu wy
padkach zapobiega zapaleniu ślepej ki
szki. Zalecana przez lekarzy.

Kraj te io tómytl zalaiHv
(Korespondencja własna).

Amsterdam, w maju.
Holandia to nietylko jeden z najbogat

szych lecz i najnowocześniej urządzonych 
krajów* 1 w świecie. Jednakże postęp i tech
nika nie wyłącza tu starych tradycji i kon
serwatyzmu, stad istnieją tu pewne para
doksy, z któremi obcemu przybyszowi tru
dno się pogodzić. W głównej mierze doty
czy to kobiet. Holenderki maja całkowitą 
swobodę kształcenia się i specjalizowania 
we wszelkich zawodach, jak w żadnym 
może kraju. Z chwilą jednakże zamażpój- 
ścia tracą. prawo do wykonywania pracy 
orawo bezwzględne dla tych istot, które 
nieraz całą młodość poświęcają, aby wyro
bić sobie stanowisko. Jest to także prze
szkodą do zawierania małżeństw, gdyż o- 
becnie coraz trudniej dwojgu młodym lu
dziom zakładać dom rodzinny, jeśli oboje 
nie zarabiają. Wskutek tego w Holandii 
jest wielka liczba kobiet niezamężnych, 
gdyż nie każda rezygnuje łatwo z porzuce
nia umiłowanego zawodu, który daje jej 
zysk moralny i materialny.

W Holandii kobiety bez wyjątku imała, 
się wszelkich zawodów. To jedyny dotąd 
kraj w Europie, gdzie kobiety są profesor
kami uniwersytetów. W Amsterdamie za
łożono pierwszy Bank Kobiecy 5 lat temu. 
Bank ten ma nietylko klientele kobieca, lecz 
i męską, gdyż prosperuje doskonale, zy
skał sobie pełne zaufanie nie imając się nie
solidnych ryzykownych spekulacyj. To po
budziło dzielne Holenderki do specjalizowa
nia sie w dziedzinie bankierskiej, ekonomi
cznej i zapewne nie pozostało bez wpływu 
na kobiety w innych krajach.

Choć obecnie jeszcze musza one zwał 
czać przesady i uprzedzenia, jak w swoim 
czasie zwalczały to kobiety-adwokatki i 
lekarki. Owe drakońskie prawo dla kobiet 
zamężnych ma na celu obawę, aby wsku
tek pracy zawodowej kobiety nie ucierpia
ło życie rodzinne. Rodzina bowiem otoczo
na jest tam szczególnym kultem: wszystk'e 
dążenia i zamierzenia skierowane sa do 
wychowania dzieci. Dom holenderski tchnie 
dobrobytem, harmonia i czystością, dopro
wadzona aż do przesady. Tam nietylko po
koje i sprzęty, lecz wszystko nazewnatrz 
lśni się i błyszczy od czystości. Stopnia 
wejściowe, bramy, ściany, chodniki przed 
domem, nawet drogi sa wyszorowane do
słownie na codzień, jak u nas salony na 
święta.

Ktoś powiedział, że Holandia to jeden 
wielki salon, a wspaniałe drogi asfaltowe 
pozwalają przejechać ją we wszystkich 
kierunkach. Szczególniej rozpowszechniona 
jest tam jazda na rowerach, która uprawia
ją literalnie wszyscy. Dzieci chowane są 
tam podług nowoczesnych systemów higie
ny i pedagogii i od najwcześniejszych łat 
wdrażana jest im odpowiedzialność za swe 
postępowanie. Stad rodzice maja pełne zau
fanie do nich i darzą je taka swoboda, o ja* 
kiej u nas nie da się pomyśleć.

Kobiety sa tam prawdziwemi królowe- 
mi swego znicza domowego, obok inteli
gencji, kultury, łącząc w sobie wielka pro
stotę, naturalność obejścia i powierzchow
ności (rzadko używają pudru i szminek). 
Zatargi, dramaty rodzinne sa tam prawię 
nieznane. P.

dobry zbyt na eksport. Sprzedaż fenolu i kre* 
zoli — prawie wyłącznie na wywóz do zagra
nicy — rozwijała się normalnie. Niekorzyst
nie kształtuje się natomiast zapotrzebowanie 
na zasady pirydynowe i żywice kumarono
we. W stosunku do miesiąca poprzedniego 
ożywiło się trochę zapotrzebowanie na ben
zol motorowy, tak iż bieżącą produkcję mo
żna było ulokować na rynku; zbyt benzoli dla 
przemysłu chemicznego rozwijał się normal
nie. Siarczanu amonu dla rolnictwa krajo
wego odebrano nieznaczne tylko ilości. Cała 
produkcja tego nawozu sztucznego idzie w 
dalszym ciągu na eksport, niestety na w», 
runkach finansowych niekorzystnych.

Jeśli chcesz aby twoje dziecko było 
p, nem tej ziemi — popieraj wszystko co 
polskie!

Nowoczesny Watykan
(Korespondencja wlaisna).

Prasa francuska o prymasie Polski

Sytuacja w górneśl. przemyśle 
produktów weglopochodnych
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Od roku 1931 istnieje na terenie po
wiatu rybnickiego Towarzystwo Przy
jaciół Polaków Zagranicą, które po
wstało z inicjatywy kilku wybitniej
szych osób z inteligencji śląskiej z p. 
starostą Wyglendą ną czele. Celem to
warzystwa tego było zbieranie fundu
szy ną potrzeby kulturalne Polaków, 
żyjących na Śląsku Opolskim. Ponadto 
chodziło o utrzymanie stałego kontaktu 
z tam zamieszkałymi Polakami. Począt
kowo działalność tego towarzystwa 
ograniczyła się do jednego koła, do któ
rego należała większa liczba osób za
możniejszych z całego powiatu, zasila
jących kasę towarzystwa wi.ększemi 
składkami. Później przystąpiono do 
tworzenia kół w powiecie, których to
warzystwo liczy obecnie 7. Niestety 
kryzys gospodarczy i niezmiernie wiel
ka liczba towarzystw, powstających 
w ubiegłych latach, niezbyt dodatnio 
wpływała na zamiary zarządu tego to
warzystwa, na czele którego od począt
ku stoi p. dr. Kostek. Mimo tego zarząd 
w pracy nie ustawał i gdyby nie opie
szałość tych wszystkich osób. do któ
rych zwracano się z prośbą o zwołanie 
w swych miejscowościach zebrań 
obywateli, na których chciano założyć 
Koło Towarzystwa, liczba kół byłaby 
wzrosła bardzo poważnie.

Obecnie powstała nowa koncepcja, 
mająca na celu rozbudowę organizacji 
nietylko w powiecie rybnickim, lecz na 
Całym terenie województwa śląskiego 
j wogóle w całej Polsce. Nastąpić ma 
pewna reorganizacja. Istnieje w Polsce 
Towarzystwo Pomocy Dzieciom i Mło
dzieży Polskiej w Niemczech. Towa
rzystwo to jest w stadjum tworzenia 
się. Ponieważ cele tego towarzystwa 
są identyczne z celami Towarzystwa 
Przyjaciół Polaków Zagranicą, przeto 
na konferencji ostatniej postanowił za
rząd przystąpić do fuzji z Tow. Po
mocy Dzieciom i Młodzieży Polskiej 
W Niemczech, .............................

Fuzja ta może wyjść sprawie tylko 
fia dobre. Oznacza ona równocześnie 
wysilenie się w kierunku rozbudowy 
organizacji tej do potężnych rozmia
rów. W ciągu najbliższych miesięcy 
powstać winne koła tego towarzystwa 
we wszystkich miejscowościach nasze
go województwa. Chodzi o to, ażeby 
do towarzystwa pozyskać masy. Dlate
go też składka roczna wynosić będzie 
od 1 zł. Jak widać z powyższego, człon
kiem z jednozłotową składką roczną 
może być niemal każdy obywatel. Or
ganizacja tylko wówczas spełni swój 
cel, jeśli masy ludu polskiego będą do 
niej należeć, bowiem masowo złożone

złotówki dadzą w roku pokaźną sumę, 
którą czynnik miarodajny będzie mógł 
dysponować na potrzeby Polaków 
w Niemczech.

Że potrzeby Polaków, zamieszka
łych w Niemczech, a szczególnie na 
Śląsku Opolskim, są wielkie, tego tu 
specjalnie podkreślać nie potrzebujemy. 
Od nas zależy, w jakiej mierze potrze
by te mogą być zaspokojone.

Ogół społeczeństwa polskiego do
tąd, z wyjątkami, niestety bardzo mało 
interesował się ruchem polskim w Niem
czech. Ta obojętność nasza w dużej 
mierze przyczyniła się do zaniku pol
skości wśród naszych braci Rzeszę nie
miecką zamieszkałych. — Niemcy u sie
bie mają potężną organizację pod naz

wą „Verein für das Auslandsdeutsch
tum“. Potężna ta organizacja, rozporzą
dzająca zawrotnemi liczbami członków, 
rozporządza także wielkiemi sumam". 
z których obficie daje na potrzeby 
Niemców, zamieszkałych pozą grani
cami Rzeszy. I nasi Niemcy z tej orga
nizacji czerpią fundusze. — My oczy
wiście. wobec wielkiej liczby Polaków, 
zamieszkujących Rzeszę niemiecką, 
również doprowadzić musimy do roz
budowy naszej polskiej organizacji. Nie 
należy zwlekać, Praca organizacyjna 
musi być natychmiast rozpoczęta i to 
nietylko w województwie Śląskiem, ale 
w całej Polsce.

Powiat rybnicki dał dotąd dobry 
przykład. Nie wątpimy w to, że po ze-

braniu reorganizacyjnem. które się od
było w sobotę, dnia 2 czerwca w Ry
bniku, nowy zarząd zorganizuje cały 
powiat i postara się o to, by liczba 
członków w powiecie wynosiła kilka 
czy kilkanaście tysięcy. Dużo zależeć 
będzie od tych osób w miejscowościach 
powiatu, do których się zarząd zwróci 
z prośbą o zwołanie zebrania czy wie
cu. Jeśli oni odmówią pomocy swej, 
wówczas praca ta będzie utrudniona. 
Dobro sprawy naszej nie powinno do
puścić do odmówienia tej pomocy. Dla
tego też podnosimy apel do wszystkich, 
ażeby poczynania inicjatorów zgroma
dzeń zawsze doznały pomocy.

Wymaga tego od nas Polska, wy
magają tego od nas dzieci i młodzież 
polska, mieszkająca w Niemczech, na
rażona na wyrodowienie. My, Polacy, 
nie możemy do tego dopuścić.

Izby Rolnicze w Polsce
Z działalnością Izb Rolniczych musi iść wysiłek każdego z osobna. —■ Przy 

poprawianiu naszych gospodarstw ziemia wszystkich wyżywi I odzieje.
izby Rolnicze są przedewszystkiern 

przymusową organizacją całego rolni
ctwa w Polsce, są tern samem powo
łane do skutecznej obrony interesów 
rolników i do rozwoju rolnictwa w tru
dnych dzisiejszych warunkach.

Dzisiejsze warunki wymagają pla
nowości. wymagają czujności, gdyż ca
ły świat przedstawia dziś jeden war
sztat pracy i organizacje państwowe

muszą czuwać, aby nie dąć zginąć swo
jemu rolnictwu. Sam fakt. że rolnictwo 
w Polsce jest przymusowo zorganizo
wane, że ma możność przez swoje or
gany o sobie radzić i dróg ratunku szu
kać, że może zawsze liczyć, w grani
cach naturalnie możliwości, na szczerą 
pomoc ze stronv państwa, ma wielkie 
znaczenie dla kół rolniczych.

Ważniejsze są jednak szczegółowe

Oficerowie jazdy niemieckiej, biorący udział w międzynarodowych popisach hippicznych w 
Warszawie złożyli wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza w Warszawie. Zdjęcie przedstawia 

delegację oficerów niemieckich, idącą z wieńcem.

zadania Izb Rolniczych. Izby dążą przez 
różnego rodzaju organizacje dobrowol
ne, przez popieranie inicjatywy pry
watnej, przez swoją politykę w dziedzi
nie uprawy zbóż i hodowli wpływać na 
większą wydajność w naszej gospodar
ce rolnej, na tworzenie i rozwijanie no
wych działów w rolnictwie, na podno
szenie i ulepszanie naszych form gospo
darowania.

Izby rolnicze obejmują oświatę rol
niczą, gospodarkę gospodyń, dążą do 
rozwoju przemysłu ludowego, do wpro
wadzenia spowrotem uprawy lnu i ko
nopi, do hodowli owiec, aby mieć włas
ną wełnę i obchodzić się bez obcej ba
wełny, na którą Polska wydaje pół mil
iarda złotych rocznie.

Jeśli wskrzesi się uprawę lnu i ko
nopi i wprowadzi sie chów owiec i ba- 
ranów na wełnę i kożuchy, podniesie 
się gospodarstwo krajowe; zajmie się 
pracą wiele rąk na wsi, zmniejszy się 
nędzę wsi.

Naturalnie same Izby Rolnicze tego 
nie zrobią. Tu muszą współdziałać 
wszyscy. Tu musi każdy sam wysilać 
się, aby sobie rozszerzać warsztat pra
cy i aby go poprawić. Tu wiele znaczy 
własna zaradność i obrotność.

Ciasno ludziom na wsi, zarobku nie
ma, ale przy poprawianiu naszych go
spodarstw ziemia wszystkich wyżywi 
i odzieje i zajmie wielu bezrobotnych. 
W tym właśnie kierunku działać chcą 
władze państwowe i izby Rolnicze, 
w tym samym kierunku musi iść wysi
łek każdego z osobna.

Sieroty.
356) (Ciąg dalszy)
— Po przeszłorocznej cenie — od

rzekł Kornak. — W tym roku cegia 
droższa, ale przecie my chrześcijanie 
powinniśmy sobie pomagać, a biedny 
Cholewik miał takie okropne nieszczę
ście...

— A kto teraz budową jego domu 
się zajmuje? — zapytała, niby nie wie
dząc matka.

— Brat. — rzekł krótko Korpak.
— Teodor?
— Tak.
— I jakże ten Teodor? — zapytała 

nagle matka, a Jagusia zadrżała na e 
słowa.

Stary wyjął fajeczkę z ust i po pew
nym namyśle odrzekł:

— Poszedł zemną obejrzeć cegle 
i kupił.

Matce chodziło o inną odpowiedź, 
lecz ze słów męża poznała, że stary 
umyślnie nie daje innej odpowiedzi.

Przez chwilę trwało milczenie. Mat
ka jednak nie dała za wygraną i znowu 
zaczęła:

— Wszystka cegłę kupił?
— Wszystką, może mu nawet nie 

(Wystarczy. A przy tej sposobności oglą-

dal glinę i mówi, że jest wyborny gatu
nek. z któregob-y można wyrabiać ła
dniejszą cegle z połyskiem. Mówił, że 
taką cegielnię widział pod Sosnowcem. 
Gdyby postawić stosowny zakład i 
sprowadzić maszyny, to wielki profit 
mógłby z tego być.

— Jak on to zaraz spostrzegł, — 
rzekła na to matka — tylu już cegłę 
i glinę oglądało, a nikt ci na to nie zwró
cił uwagi.

— Cholewik zna się widocznie na 
tern. Zna się, to zaraz widzieć. Wogóle 
zdaje się być dzielnym człowiekiem.

Ostatnie słowa wymówił zupełnie 
wolno, cedząc je nicią ko przez zęby.

A Jagusi tak biło serce, że krzyknąć 
chciała z radości, jaką uczuła na te sło
wa ojca.

— Dzi°lnv człowiek, — powtarzał 
iakby do siebie — tak dzielny, że gdy
by przyszedł do nas i prosił o rękę na
szej córki, dałbym mu .ą.

Tu Jagusia odwróciła się nagle ku 
ojcu i rozolakawszy się w glos, podbie
gła ku ojcu. przyklękła prz, nim i tu
ląc się do niego, powtarzała:

— Ojcze, najdroższy uieze...
A stary Korpak położył spracowaną 

rękę swoją na jej głowie i nic nie mó
wiąc, gładził jej włosy. Potem zwolna 
łzy zaczęły spadać mu po policzkach, 
wielkie serdeczne łzy...

Matka wstawszy cicho, zbliżyła się 
do męża i patiząc na niego z wielką mi
łością, rzekła:

— No, widzisz, no widzisz...
I ona nie była zdolną więcej powie

dzieć. bo i ona do głębi czuła się wzru
szona.

I trojgu tych ludzi spadł nagle jakby 
wielki ciężar z serca: wszyscy troje po
czuli się szczęśliwi; rodzice szczęściem 
córki, córka dobrą wolą rodziców.

Wygnane tajemniczą śmiercią syna 
szczęścia, rozpostarło znowu skrzydła 
swoje nad tą chatą. Lecz jeszcze me 
weszło i nie zamieszkało w niej, opro
mieniając wszystkie jej kąty.

Cholewik bowiem unikał, od czasu 
gdy nożna! niechęć starego Korpaka do 
siebie, wszelkiego zbliżenia się do Ja- 
dwisi. Uważaląc niechęc .odzica za za
porę. której przebyć nie można, zaczął 
orzvwvkać do myśli, że miłość jego do 
Jadwisi jest bez nadziei. I podług tego 
Dostępował, raz dlatego, że był uczci
wy. a po wtóre, że był dumny.

Wiedział dobrze, że Korpak dlatego 
nie chciał go a zięcia, ponieważ me 
posiadał majątku. Jego osobistej war
tości jako człowieka porządnego i pra
cowitego Korpak nie umir.ł ocenić. Na
leżał on bowiem do ludzi krótkowidzą- 
cych, ważących ludzi na wadze, na któ

rej ciężarem miarodawczym jest pie
niądz.

Niebaczny, nie pamiętał, że pieniądz 
jest ważną rzeczą dla każdego, ale nie 
najważniejszą, a przedewszystkiem, że 
nie może sam z siebie stworzyć szczę
ścia ludzkiego.

Niemile wprawdzie uwagi Cholewi- 
ka, że Kornak nagle zmienił wobec nie
go postępowanie, że stał się uprzejmym 
i chętnym, lecz tłómaczył sobie to życz
liwością dla nieszczęśliwego brata. Ce
gły kupił, bo były przeznaczone na dom 
brata i nie wahał się korzystać z do
brych warunków kupna li tylko ze 
względu na brata. Kontrakt zawarł wy
raźnie w imieniu brata.

Dla siebie niczego od Kornaka nie 
chciał i niczegoby nie przyjął, bo duma 
na to nie pozwalała.

Tymczasem Kornakowi rzeczywi
ście chodziło o Teodora. Sumienie ni 
dawało mu spokoju.

— Nagródź krzywdę, wyrządzona 
szy nieboszczyka! ...
niewinnemu przez syna. Dopomoz u

Tak ciągle mu powtarzało, "^kapK 
jego upór i zawziętość. Korpak dim, 
się opierał, albowiem i on miał uim 
niemałą i gorzko odczuwał każde up 
korzenie.

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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(—) 1 walnego zebrams Stow. Urzędu, i Funke. 
Magistratu m. Katowic.

W ratuszu odbyto się walne zebranie Stowa- 
rzeszenla Urzędników i Funkcjonarjuszów Ma
gistratu Miasta Katowic. Posiedzeniu przewo
dniczy! prezes związku Zrzeszenia Urzędników 
R. P. syndyk Orlański z Warszawy. Po złoże
niu obszernego sprawozdania z działalności za
rządu uchwalono nowy statut stowarzyszeni, 
poczem udzielono zarządowi absolutorium. Na
stępnie przystąpiono, do wyboru nowego zarzą
du w skład którego weszli pp. prezes inspek:cr 
Ludwik — sekretarz, Cyganek — skarbnik, Pie
trzyk. Jednogłośnie wybrano jako członka ho
norowego stowarzyszenia burmistrza Szkud.a- 
rza. Uchwalenie budżetu na rok bieżący nastą
pi na następnem posiedzeniu. Jak ze sprawo
zdania wynika stowarzyszenie dysponuje ma
jątkiem w wysokości przeszło 110,000 zł. uloko
wanego w posiadłościach rolnych i zabudowa
niach mieszkalnych. Jedna część majątku ulo
kowana jest w Komunalnej Kasie Oszczędnościo
wej i służy dla rozdzielania członkom stowa
rzyszenia pożyczek na bardzo dogodnych wa
runkach.
(—) Egzamin wstępny do Państw. Szkoły Gór
niczej.

Wyższy Urząd Górniczy komunikuje: Egza
min wstępny do Państwowej Szkoły Górniczej 
w Katowicach (na pierwszy rok nauki) dla kan
dydatów, którzy posiadają przepisaną prakty
kę kopalnianą odbędzie się .w dniach 26 i 27 
czerwca br. w lokalu Państw. Szkoły Górn. w 
Katowicach (początek codziennie o godzinie 8 
rano). Zgłoszenia do egzaminu składać należy 
na ręce Dyrektora Szkoły najpóźniej do dn a 
2? czerwca br. Zgłoszenia późniejsze nie będą 
uwzględnione.

(—) Piękna uroczystość poświęcenia sztandaru 
Towarzystwa Polek w Katowi each-Ligocie.

3-go czerwca br. odbyła sie w Katowicach- 
Ligocie piękna uroczystość poświęcenia sztan
daru Tow. Polek pozostającego pod sprężystem 
przewodnictwem p. A. Cygankowej i sekretark 
p. Mastowej. Rano na placu szkolnym w Ligo
cie, zebrały się towarzystwa, poczerń ruszył ol
brzymi pochód po sztandar do przewodniczącej 
p. Cygankowej, a następnie do Klasztoru 00 
Franciszkanów w Panewniku, w którym odby
ło się uroczyste nabożeństwo oraz pośw:ęcen> 
sztandaru. Poświęcenia sztandaru dokonał i prze 
mówienie okolicznościowe wygłosił proboszcz 
0. Karol. Po nabożeństwie i złożeniu wieńców 
pod pomnikiem i na grobie poległych Powstań
ców odbyła się defilada wszystkich organiza
cji przed n o w o- poś w; ęc on y m sztandarem. Za
kończeniem przedpołudniowej wspaniałej uro
czystości, był wspólny obiad na którym, zgro
madzili się przedstawiciele miejscowego społe
czeństwa. orgamzacyj i związków oraz delegi
er bratnich towarzystw. Wśród gości byli p. 
senatorka Bramowska, dr. Kujawska, p. wizvta- 
torowa Klapowa, p. Ciemięgowa i p. Palicowa 
ora/ pp.: Kozik owa i Rybarzowa. Zebranych w,- 
tala w serdecznych i szczerych słowach prze
wodnicząca p. Cygankowa Następnie przemó
wił O. Karol, życząc Tow. Polek pomyślnego ro
zwoju. Zkolei w serdecznych słowach powita,a 
zebranych czcigodna p senatorka Bramowska. 
apelując zarazem, aby pod tern nowopoświęc >- 
nym sztandarem znalazły się wszystkie kobie
ty Polki do wspólnej pracy dla dobra organ: za- 
cVi, społeczeństwa i Państwa Polskiego. Na
stępnie życzenia złożyła p. drowa Kujawska 1 
P wizytatorowa Klapowa podając zarazem ?- 
tany rozwoju organizacji, podkreślając przytem 
ro,r i znaczenie kobiety Polki w życiu rodzm- 

l ß6®. spolecznem i państwowem. W imieniu m ej 
sc o w ego Koła Związku Rezerwistów oraz pozo
stałych bratnich orgamzacyj słowa serdecz
nych życzeń i pomyślności oraz wyrazy uzna
nia dla Tow. Polek, wypowiedział p. Jan Jó- 
awiak Wieczorem tegoż dnia na zakończeń.e 

Pięknej uroczystości w życiu miejscowego 
*wa Polek odbyła się zabawa taneczna, któ-a 
w bardzo miłym nastroju przeciągnęła się do 
Późnej nocy

Tylko dobre rzeczy przetrwają!
Od 50 lat mil jony ludzi używa A MOL, bo 

Przekonali się. że środek ten działa znakomicie. 
»Należy stale nacierać ciało AMOLEM, który 

zezwia i chroni od różnych dolegliwości. (5273
frekwencja zdrojowa w Uzdrowisku Pijany.

Dzięki przepięknej pogodzie, rozpoczął się 
so roczny sezon w Piszczanaeh wcześniej, tak, 

li(-7h’ed,u5 urzędowego wykazu statystycznego 
123 u gos?' wynosi 1.124, co stanowi nadwyżkę 
Sz suraciuszy. Wśród zagranicznych kuracju- 
Dr7vD'rzezWażaia kuracjusze polscy, co należy 
WvJwls- i zarówno obniżeniu opłat paszporto- 

' ia,k również specjalnie tanim kosztom u- 
ymania w Czechosłowacji- W

Sytuacja w góri 
produktów wo

Katowice 6 czerwca.
Uwzględniając ogólny stan kryzysowy 

oraz obecną porę roku, sytuacja w górnośl. 
przemyśle produktów węglopochodnych roz
wijała się z pewnemi wyjątkami naogół nor
malnie. W produkcji koksowni, a co zatem 
idzie również w produkcji destylarń smoły 
i fabryk benzoli nie zaszły prawie żadne po
ważniejsze zmiany. Bez znaczniejszych zmian 
rozwijał się również zbyt produktów węglo
pochodnych. Wiosenne ożywienie zbytu u- 
trzymało się przez cały miesiąc sprawozdaw
czy, zwłaszcza dla smół preparowanych i pa
ku twardego. Popyt na smoły drogowe był 
jeszcze niewielki. Nie uległa również popra
wie sytuacja w zakresie zbytu olejów impre
gnacyjnych, mimo zakontraktowania kilku 
partyj na wywóz zagranicę. Sezon zbytu na-

toil, przemyśle 
glopochodnych
ftaliny oczyszczonej przebiega naogół po
myślnie. Dzięki sprzyjającej konjunkturze 
także naftalina surowa znajduje względnie 
dobry zbyt na eksport. Sprzedaż fenolu i kre
zoli — prawie wyłącznie na wywóz do zagra
nicy — rozwijała się normalnie. Niekorzyst
nie kształtuje się natomiast zapotrzebowanie 
na zasady pirydynowe i żywice kumarono
we. W stosunku do miesiąca poprzedniego 
ożywiło się trochę zapotrzebowanie na ben
zol motorowy, tak iż bieżącą produkcję mo
żna było ulokować na rynku; zbyt benzoli dla 
przemysłu chemicznego rozwijał się normal
nie. Siarczanu amonu dla rolnictwa krajo
wego odebrano nieznaczne tylko ilości. Cała 
produkcja tego nawozu sztucznego idzie w 
dalszym ciągu na eksport, niestety na wa
runkach finansowych niekorzystnych.

Dookoła unieruchomień
Katowice, 6. 6.

W biurach Komisarza demobilizacyj- 
nego inż. Maskego w Katowicach odby
ła się wczoraj konferencja w sprawie 
wniosku dyrekcji hut Gieschego o przej
ściowe unieruchomienie na przeciąg 
pięciu miesięcy huty Walter Croneck. 
Unieruchomienie huty miałoby nastąpić 
z dniem 30 czerwca br. Dyrekcja mo
tywowała swój wniosek tern. że rzeko
mo ruda ołowiana jest obecnie droższa 
od już wyprodukowanego ołowiu. Ten 
punkt widzenia zaczepił sekr. Zw. met.

la huty Walter Croneck
ZZZ p. Bajdur, który oświadczył, że 
dziwnem to całe dowodzenie dyrekcji 
wydaje mu się w świetle faktu, że huta 
Walter Croneck czerpie rudę z kopalni 
Cecylja, która przecież także stanowi 
własność Sp. Giesche. Na wniosek r>- 
Bajdura. Komisarz demobilizacyiny od
roczył wydanie orzeczenia w sprawie 
wniosku do czasu zbadania całokształtu 
sprawy na miejscu i do chwili rozważe
nia. czy nie dałoby się w hucie wpro
wadzić urlopów turnusowych, zamiast 
jej unieruchomienia.

Niefortunny wyciec;
Jako uczestnik wycieczki urządzonej z 

Krakowa do Berlina zapisał się również 
Hersz Zuckermann z Krakowa, który przed 
niedawnym czasem wydalony został z Nie
miec. Gdy pociąg przybył na dworzec do By
tomia, gdzie gości witali przedstawiciele 
władz niemieckich, Zuckermanna spotkało

4

Ekowicz do Niemiec
wielkie rozczarowanie. Mianowicie do wago
nu weszło dwuch umundurowanych hitlerow
ców, którzy wyprosili Zuckermanna z wago
nu oświadczając mu, że nie może brać udzia
łu w wycieczce. Odprowadzono go do grani
cy. Powodu wydalenia Zuckermanna z Nie
miec nie podano.

Uruchomienie huty cyn
Dyrekcja ŚL Kopalń i Cynkowni urucha

mia w najbliższych dniach hutę cynkową Ła
zarza w Radzionkowie. Narazie przyjęto do 
pracy 30 robotników. Po całkowitem urucho-

kowej w Radzionkowie
mieniu uzyska pracę dalszych 100 robotni
ków. Huta ta była przeszło 2 lata nieczynna 
mimo, że posiada najnowsze urządzenie tech
niczne.

Fatalne w skutki 
rowerzysty z i

4. bm. na ul. 3 Maja w Król. Hucie, 
w godzinach przedpołudniowych, rowe
rzysta Eryk Kiwic zderzył się z prze
chodniem Antonim Płaczkiem, miesz
kańcem Król. Huty. zamieszkałym przy 
ul, Mickiewicza 32. Zderzenie miało dla 
obu fatalne następstwa, bowiem Plącze« 
odniósł okaleczenia głowy, natomiast 
Kiwic przy zderzeniu się tak nieszczę
śliwie upadł na bruk, że doznał ciężkie-

ich zderzenie sie 
»rzechodniem
go okaleczenia głowy. Rowerzystę prze 
wieziono natychmiast do szpitala miej
skiego. — 3. bm. w godzinach popołu
dniowych, na ul. Kościelnej w Król. Hu
cie wpadł pod motocykl tutejszego u- 
rzędu pocztowego 6-cio letni Mieczy
sław Szymura, odnosząc poważne oka
leczenia głowy i rąk. Chłopczyka prze
wieziono do szpitala miejskiego. Kto 
ponosi winę wypadku, ustali śledztwo.

(—) hiowacla — „poczty peronowe".
Ministerstwo Poczt i Telegrafów zaprowa

dza z dniem 15 czerwca br. na głównych wę
złowych stacjach kolejowych Polski między m- 
nerm na stacjach Katów,ce. Dziedzice, Kraków, 
Częstochowa i Tarnów „poczty peronowe“, któ
rych zadaniem jest sprzedawać o każdej porze 
dnia i nocy znaczki i kartki pocztowe, oraz 
przyjmować przesyłki listowe zwykle i pole
cone (za dowodem nadania), krajowe i do za
granicy, tudzież telegramy krajowe. Każdy ma 
zatem możność utrzymania podczas podróży łą
czności z domem, przedsiębiorstwem ltd., bez 
potrzeby opuszczania wagonu kolejowego. U- 
mundurowany funkcjonariusz pocztowy prze
chodzący wzdłuż pociągu a noszący na otoku 
czapki napis „poczta peronowa“ obsłuży pasa
żerów szybko i sprawnie.
(—) Cyrk Stanlewskich na placu Targowicy w 
Katowicach.

Dziś środa 6 czerwca 2 przedstawienia o go
dzinie. 15 popol. i 8.30 wieczorem Na przedsta
wienie popol o godz, 4.15 popol. ceny biletów 
zniżone od 50 gr. (galeria) i od 1 zl miejsca sie
dzące (ławki).
(—) Wycieczka motocyklistów KPW.

Kierownictwo sekcji motocyklistów KPW w 
Katowicach, doceniając ważność dobrze wy
szkolonych motocyklistów urządziło onegdaj 
wycieczkę do Czechowic pod Dziedzicami, ce
lem zwiedzenia rafinerii Vacvm Oil Company. 
Wycieczkowicze odnieśli z wycieczki duże ko
rzyści. Nadm enić wypada, że sekcja motocy
klistów jako cdyny zmotoryzowany oddział 
Koi. Przvsnob Woisk. w kram urządziła w tnie-

siącu maju cztery wyjazdy wzgl. imprezy co 
świadczy o wielkiej intensywności i inicjaty
wie jej kierownika.
(—) Oddaliła się z domu.

Dnia 1 bm. rano o godz. 6-ej oddaliła się z 
domu Igielska Elenora, lat 17 licząca, zam. w 
Katowicach przy ul. Wita Stwosza 6 i dotych
czas do domu nie powróciła. Zaginiona jest 
wzrostu 160 cm., średniej budowy ciała, twarz 
okrągła, usta szerokie, oczy ciemne, włosy c. 
blond, ubrana w czarną suknię w kwiaty. Wia
domości któreby się mogły przyczynić do usta
lenia obecnego miejsca pobytu zaginionej nale
ży kierować do najbliższego urzędu policyjne
go.
(—) Służąca złodziejką.

Wczoraj przytrzymano w Katowicach służą
cą Marczakównę Agnieszkę z Załęża pod na
rzutem kradzieży parasolki i 45 zł. na szkodę 
Neumanowej Anny, właścicielki jadłodajni przy 
ul. Pocztowej w Katowicach, Dalsze dochodze
nia w toku.
(—) Kradzież kieszonkowa.

Dnia 30 ubm wieczorem o godz. 23-ej na Ryn 
ku w Katowicach trzech nieznanych osobników 
zaczepiło urzędnika kolejowego Hylę Ernesta z 
Wielkiego Chełm« pow. Pszczyna. W trakcie 
rozmowy skradziono mu z kieszeni płaszcza 
portfel zawierający 80 zl., legitymację kolejo
wą z ważnością na rok b., bilet okresowy nr. 
07903 na przejazd koleją z Katowic do W. Cheł
mu, bloczek nr. 26731 z dwunastu biletami ko- 
lejowemi wolnej jazdy, wszystkie bilety opto
wały na nazwisko poszkodowanego i wystawio
ne byty przez DOKP. w Katowicach.

PASZPORTY ULGOWE 
DO PISZCZAN!

Reumatyzm, Ischias, wysięki. Informacyj o pasz
portach ulgowych, kuracjach ryczałtowych ltd. udziela: 
ustnie: Biuro Piszczany, Katowice, Andrzeja 11, tel.
321-34; pisemnie: Biuro Piszczany, Cieszyn, Śrutarska 18.

(—) Teatr Polski na prowincji.
Środa dnia 6 czerwca „Chcę mieć dziecko“* 

Jaworzno o godz. 20-tej, J

(—) Nieszczęśliwy wypadek.
W korytarzu Urzędu Pośrednictwa Pracy w 

Zawodzi« wskutek własnej nieostrożności upa
dła na podłogę Żydkowa Anna, lat 70 licząca, 
z am. w Dębie przy ul. Dębskiej 34, i złamał* 
prawą rękę. Odstawiono ją do szpitala miejski«* 
go w Katowicach, gdzie pozostaje pod opidk< 
lekarską.

Z Katowickiego
(K) Echa konsekracji.

3 czerwca br. odbyła się konsekracja J. E„ 
ks. Biskupa Sufragana dr, Bromtooszcza w My
słowicach. Kierownictwo części muzycznej pod 
czas tej uroczystości spoczywało w rękach zna
nego z występów radiowych dyr. Henryka Ni
czego, który artystycznie wykonanym śpiewem 
pcdniósł uroczystość tą do najwyższej godno
ści.
(K) Święto pleśni dzieci szkolnych w Szopieni
cach.

3 bm. Szopienice przeżywały bardzo milą 
atrakcję z okazji „święta pieśni“ dzieci szkol
nych Po nabożeństwie, chór połączonych szkól 
w liczbie około tysiąca dzieci, odśpiewał pod 
Pomnikiem Powstańca kilka pieśni i hymn na
rodowy. Popołudniu w ogrodzie browarowym, 
wystąpiły połączone chóry szkolne. Odśpiewa
no kilka pieśni pod batuta nauczyciela p. Bla
chy. Następnie naucz, szkoły 7-ej p. Bigaj wy
głosił okolicznościowe przemówienie, w którem 
nietylko że przedstawił znaczenie pieśni dla 
człowieka, i podkreślił, że dziatwa polska kocha 
pieśń bardzo, bo ona prowadziła naród do wol
ności, a dzisiaj wiedzie go do potęgi. W dalszej 
części programu wystąpiły poszczególne szkoły 
Uczniowie szk. I urządzili koncert skrzypcowy, 
a dziewczynki szk. 6 wykonały tańce ludowe. 
Chóry: męski i mieszany Tow. „Wyspiański“ 
wystąpiły ze swym przepięknym repertuarem. 
Cala impreza wypadła pięknie i udatnie. Na uro
czystości obecny był inspektor szkolny p. Skał
ka.
(K) Cała załoga huty „Teresa" w Siemianowi
cach otrzymała wypowiedzenie.

Naczelna dyrekcja zakładów Hohenlohega 
wypowiedziała stosunek pracy całej załodze 
głównych warsztatów zakładowych Sp. Hohen- 
lohego mieszczących się w hucie „Teresa“ w 
Siemianowicach. Wypowiedzenie opiewa n$ 
dzień 19 czerwca.
(K) Kradzież mieszkaniowa.

O godz. 7-mej wszedł do mieszkania Jurczyń- 
skiej Julii w Dębie przy ul. Dębowej 14, nieja
ki Bulman Wilhelm tam zamieszkały i skradł 
parę trzewików i suknię damską, poczerni zbiegł 
w niewiadomym kierunku. Pościg za sprawcą, 
zarządzono.

Z Król. Huty
(=) „Polska a Czechosłowacja".

W piątek, 8 czerwca br. o godz. 19.30 w aul$ 
Miejskiego Gimnazjum Żeńskiego w Król.-Hucie 
odbędzie się miesięczne zebranie członków Zw. 
Obrony Kresów Zachodnich w Król.-Hucie, na 
którem referat pt.: „Polska a Czechosłowacja w 
ciągu dziejów i dobie obecnej“ wygłosi adwo
kat p. dr. Władysław Borth. Wstęp na zebra* 
me za okazaniem legitymacji członkowskiej. 
liczny udział członków uprasza Zarząd. ,
(=) Podrzutek.

. 2 bm. wieczorem podrzucono pod schodami 
w sieni domu przy ul. Styczyńskiego 45 w Król.- 
Hucie dziecko dwumiesięczne w poduszce owi
nięte chustką. Podrzutka umieszczono w Siero
cińcu przy ul. Piotra w Król.-Hucie. Dalsze do
chodzenia w toku.
(—) Zaginął chłopiec.

22 maja br. oddalił się z domu rodzicielskie
go 13 letni Emil Krempiec zam. w Królewskiej 
Hucie przy ul. Kordeckiego Nr. 13 i dotychczas 
me powrócił. Wym. jest szczupłej budowy cia
ła, twarz pociągła, cera blada, ma bliznę nad 
prawem okiem, włosy j. blond, ubrany w kró- 
tk.e bronzowe spodnie, niebieską marynarkę. 
Wiadomości, któreby się mogły przyczynić do 
ustalenia obecnego miejsca pobytu zaginionego, 
należy kierować do najbliższego urzędu poli
cyjnego.
(=) Pobił ją Kochanek.

Dnia 30 maja br. Kochanek Paweł zam. u’. 
Gimnazjalna 31 pobił w podwórzu danej kamie
nicy niejaką Kobis Marię tamże zamieszkałą 
pięściami po głowie, z powodu zatargów osobi
stych Ko-ms. I. wygotował doniesienie z oskar
żenia prywatnego.
(=) Sprzeniewierzenie.

Tow. Naftowe Limanowa w Katowicach za
meldował telef., że pracowniczka przy obsłudze 
stacji benzynowej przy ul. Katowickiej w Król.- 
Hucie niejaka Koszu a Matylda zam. przy ul. By
tomskiej 101 dopuściła się na szkodę wspomnia
nego tow. przywłaszczenia kwoty w wysoko
ści 400 zł., które zai.nkasowata za sprzedaną 
benzynę. Dochodzenia prowadzi Wydział Śled- 

< czy.



środa, dnia 6 czerwca 1934 n

(=) Sokoli Zlot okręgu III. w Król.-Hucie.
10 czerwca br. odbędzie się w Król.-Hucie 

na Stadionie“ doroczny Zlot Okręgu III. (król- 
huokiego) Z w. To w, Gmin, „Sokół“ w Polsce. 
Gremialny udział w Zlocie tern zapowiedziały 
gniazda okręgu II. (katowickiego) i V. (siemia
nowickiego) tak, iż liczba ćwiczących wyniesie 
grubo pomad 1000 osób. Przewidziany jest w pro 
gramie między itmemi również i pokaz obrony 
przeciwgazowej ze współudziałem samolotu 
Aeroklubu Śląskiego.

(==) Śmiertelny wypadek w Fabryce Azotowej 
w Chorzowie.

W Państwowej Fabryce Zw. Azotowych w 
Chorzowie wskutek uszkodzenia pieca w karbi
dowe i poniosło śmierć dwóch robotników, 45- 
łetni Józef Salbert ze Świętochłowic i 43-letni 
Jakób Masek z Szarleja.

Z Pszczyńskiego
(iP) Ogródki działkowe dla bezrobotnych w 
Pszczynie.

Ogródki działkowe założone w roku bież. 
na terenie miejskim w Pszczynie, zapowiadają 
się dobrze. Codziennie widzieć można w ogród
kach dziesiątki bezrobotnych oraz członków ich 
rodzin krzątających się około swoich działek. 
Największą bolączka dla działkowców był dotąd 
brak wody. Ostatnio zbudowane zostały tu 
cztery studnie dostarczające każdą łiość potrze
bnej wody. W przygotowaniu jest masywne o- 
grodzenie. Łączmy koszt budowy studni i ogro
dzenia ma wynosić około 5000 zł. Kredyty udzie
lił Śląski Urząd Wojewódzki.
(P) Zapowiedź uroczystości podoficerów rezer
wy w Mikołowie.

W niedzielę 10 czerwca br. odbędzie się w 
Mikołowie uroczystość poświęcenia sztandaru 
Ogólnego Związku Podoficerów Rezerwy. 
Sztandar poświęcony zostanie w kościele para
fialnym na nabożeństwie o godz. 10. O godz 
14 koncert w Rynku, i o godz. 15 trójmecz lek
koatletyczny na stadionie miejskim. Uroczysto
ści zakończy zabawa taneczna w salach Ho-te u 
Polskiego i w lokalach pp.: Jana Kida i Karola 
Suchego.

(P) Pszczyna buduje kort tenisowy.
Pszczyna niemiała dotąd kortu tenisowego 

dla...Polaków. Są korty ks, pszczyńskiego; nie
które z nich porastają trawą, jednak wszelk e 
zabiegi o wydzierżawienie jednego z nich za
wiodły. W tej sytuacji amatorzy „białego“ spor
tu postanowili własnym wysiłkiem zbudować 
kort tenisowy najnowocześniej urządzony, któ
ry w ciągu bież. miesiąca oddany będzie do 
użytku. Potrzebny grunt oddał magistrat przed 
wieżą ciśnień. Na czele klubu stanał notariusz 
p. Czub oraz adwokat p. M Hoło-ga, a plany 
budo w, y .wyłstytał., hezigfereso wide radca budow
nictwa-inż. Pifetruszewicz, zaś robotami kieruje 
inżynier Olszewski z wydziału powiatowego.
(P) Koło Przyjaciół Harcerstwa w Pszczynie.

W ubiegłą niedzielę, po zakończeniu „Święta 
Zuchów“ zebrali się w auli państw, seminarium 
nauczycielskiego w Pszczynie przedstawiciele 
władz oraz społeczeństwa, by założyć Koło 
Przyjaciół Harcerstwa. Przewodniczył zebraniu 
wicestarosta dr. Riess. Postanowiono utworzyć 
Koło Przyjaciół Harcerstwa dla hufca pszczyń
skiego. Na przewodniczącego zarządu wybrany 
został jednogłośnie burmistrz p. Żmij, na sekre
tarza komendant hufca nauczyciel p. Kumała, na 
jego zastępcę nauczyciel p. Żmuda, na skarbni
ka prof. p. Grzybowski. Towarzystwo liczy zgó- 
rą 50 członków a deklaracje jeszcze napływają 
co najdobitniej świadczy o zrozumieniu opiek; 
starszych nad młodszymi.
(P) Kradzież drutu.

W nocy na 3 bm. nieznani dotychczas spra
wcy skradli na przestrzeni Kolejowej Murcki — 
Ligota pomiędzy kim. 3, 7 a 3. 9, około 1300 m. 
drutu przewodów telefonicznych. Ostrzega się 
przed ew. nabyciem skradzionego drutu.
(P) Włamania.

W nocy na 2 bm. po wyduszeniu szyby w 
oknie włamano się do pracowni krawca Kłausy 
Józefa w Starej Wsi i skradziono materiał na 
ubrania męskie, materiał na płaszcze, bieMzaę 
i t. p. przybory krawieckie — łącznej warto
ści 600 zł. Ostrzega się przed ewentł. nabyciem 
skradzionych rzeczy.

*

W nocy na 4, bm. po wycięciu otworu w 
drzwiach włamano się do kancelarii szkoły po
wszechnej w Bieruniu Nowym i skradziono na 
szkodę kierownika tej szkoły Kartuskiego Sta
nisława 6-cio strzałowy rewolwer bębenkowy 
kal. 9. mm., 6-cio strzałowy straszak, zegarek 
niklowy z monogramem K. M, budzik stołowy 
ze srebrną czworokątną tarczą w obramowa
niu mosiążnem, cygarniczkę z masy perłowej i 
złotem okuciem, sztylet w formie litery „S“, 
16 naboi 6.35 m-m.., alpa-kową papierośnicę z tno 
nogramem S. K. i napisem wewnątrz „Kocha
nemu Kierownikowi Szkoły — uczniowie 3, 4 :
5 klasy Bieruń Nowy, 13 11. 1929 r.“. Po doko
nanej kradzieży sprawcy zbiegli.

Z Rybnickiego
(R) Teatr Polski w Rybniku.

W piątek dnia 8 bm. Teatr Polski wyjeżdża 
do Rybnika, gdzie w sali Hotelu Świerklaniec

(R) Niedzielny zjazd śpiewaków w Rybniku.
W niedziele, 10 czerwca br., odbędzie się 

w Rybniku w ogrodzie miejskim „Polonii“ XII 
zlot drużyn śpiewaczych okręgu rybnickiego. 
Zlot trwać będzie przez cały dzień. Oficjalny 
program przewiduje rano od godz. 7,30 do 8,30

■

Łańcuch składkowy na „Osiedle“ miejskiego 
gimnazjum żeńskiego w Katowicach

Na apel Dyrekcji oraz grona nauczycielskie
go i uczennic .miejskiego gimnazjum żeńskiego 
zapoczątkowuję łańcuch składkowy na „Osie
dle“ tegoż gimnazjum datkiem w wysokości 500 
zł, które przekazuję równocześnie do Banku 
Gospodarstwa Krajowego w Katowicach na Icon-

to „Osiedla“ gimnazjum żeńskiego w Katowi
cach. Zarazem zwracam się tą drogą do Pana 
Marszalka Sejmu Śląskiego Konstantego Wol
nego z prośbą o złożenie podobnego datku.

Dr. Adam Kocur,
Prezydent miasta Katowic.

Wyrok w sprawie szpiegostwa
Przed Sądem Okręgowym pod przewod

nictwem prezesa Dr. Arzta rozpatrywano 
przy drzwiach zamkniętych sprawę o szpie

gostwo na rzecz ościennego państwa. Po kil
kugodzinnej rozprawie sąd skaza! oskarżone
go na 8 lat więzienia.

Wielka zabawa ogrodowa w Siemianowicach
Siemianowice 6 czerwca.

Jak już donosiliśmy w najbliższą niedzie
lę odbędzie się w Parku Zamkowym w Sie
mianowicach pod protektoratem P. Wojewo
dy Dr. Michała Grażyńskiego „Garden Par
ty“ na rzecz kolonij letnich dla dzieci bezro
botnych z Województwa Śląskiego i Śląska 
Opolskiego. Pozostający pod przewodnic
twem P. Wojewodziny Aleksandry Salonio- 
wej Komitet Pań przy Towarzystwie Pomo
cy Dzieciom i Młodzieży Polskiej energicznie 
zajmuje się przygotowaniem zabawy w ra
mach jak najbardziej okazałych i atrakcyj
nych.

W czasie zabawy w Parku Zamkowym u- 
rządzone będą stoiska z eksponatami wyro
bów lnianych i haftów ludowych. Kierownic
two wystawy objęły Panie Ambasadorowa 
Filipowiczowa i Pawlikowska, które stoją na 
czele Artystycznego Rękodzieła Wsi w War
szawie.

Na specjaljie podkreślenie zasługuje kon
kurs dla Pań na najpiękniejszą toaletę z wy
robów lnianych. Komitet Organizacyjny

przygotował szereg cennych nagród, któremi 
zostaną obdarzone właścicielki wyróżnionych 
przez jury toalet. Równocześnie odbędzie się 
taki sam konkurs dla dzieci. Wśród nagród 
znajduje się portret dziecka pendzla prof. 
Kidonia oraz szereg przedmiotów, wykona
nych artystycznie z materjalów lnianych i 
oryginalnych wileńskich haftów ludowych.

Dzięki uprzejmości Dowództwa 3 Pułku 
Ulanów w Tarnowskich Górach uzyskano na 
czas zabawy doborową orkiestrę tego pułku. 
Wstęp kosztuje 2 zł.

Nie wątpimy, że w niedzielę 10 czerwca 
w godzinach popołudniowych (początek za
bawy o godz. 16-tej) piękny Park Zamkowy 
w Siemianowicach zaroi się gośćmi z różnych 
stron Śląska.

Pomiędzy Katowicami a Parkiem Zamko
wym w Siemianowicach zostaną uruchomio
ne w dniu zabawy specjalne autobusy, które 
szybko i sprawnie przewozić będą miejsco
wych gości na miejsce Garden Party.

W razie niepogody zabawa odbędzie się 
w Województwie.

Piękna uroczystość Og. Zw. Podoficerów Rez.
w Chwałowlcach

W niedzielę, dnia 3 czerwca br. obchodziło 
Koło O. Z. P. R. w Chwałowicach powiecie ry
bnickim uroczystość poświęcenia sztandaru. 
Uroczystość tę zaszczycili swoją obecnością z 
ramienia władz wojskowych p. major Kuta oraz 
porucznik Bobik. W zast. p. Wojewody dra Gra
żyńskiego T Starosty p.sWygłędy -obecny, był =p.- 
wiće-starosta pow. rybnickiego p. Łukowiecki. 
O godzinie 9,30 odebrał raport od Komendanta 
Okręgu Śląskiego p'. Kdbyłki p. ltiajor; Kuta "k 
towarzystwie prezesa Okręgu Śląskiego p. Ku- 
pilasa, poczem pochód udał się do kościoła, 
gdzie miejscowy proboszcz śliwka dokonał po
święcenia sztandaru i wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. Po nabożeństwie odbyła się defi
lada pod dowództwem komendanta okręgowego. 
Defiladę odbierał p. major Kuta w otoczeniu 
komitetu honorowego oraz chrzestnych. Po de-

filadzie złożono wieniec pod pomnikiem pole
głych powstańców i udano się do ogrodu kasy
na, gdzie nastąpiło wbijanie gwoździ i przemó
wienia przedstawicieli władz jak i też pokrew
nych organizacyj. Najbardziej uroczystym mo
mentem była chwila kiedy prezes Oltręg.u ślą
skiego. p. Kupiłaś przeczytał „ osobiste pismo i 
życzenia I-go Marszałka Polski J. Piłsudskiego 
przesłane na ręce Zarządu Koła O. Z. P. R. w 
ChwałoWicach oraz wbijania gwoździa ofiaro
wanego przez Pana Marszałka. W uroczystości 
brały udział wszystkie związki i towarzystwa 
z Chwałowic zaś Zw. Rezerwistów stawił plu
ton honorowy z bronią pod dowództwem podpor. 
p. Gawrońskiego. Dzielnemu Zarządowi Koła 
należy się pełne uznanie za prace przy przygo
towaniu uroczystości. Piękny sztandar wykona
ła firma „Sztuka Kościelna“ w Katowicach.

Rozpaczliwy krok umysłowo chores
Katowice 6 czerwca.

Wczoraj rano o godz. 6,30 w Dolinie 
trzech stawów obok lotniska w Katowicach 
powiesiła się na poręczy mostu 40-letnia 
Freudentahl Lila, zam. w Katowicach przy 
ul. 3-go Maja 7. Wym. była umysłowo chora

i przez dłuższy czas przebywała na leczeniu 
w szpitalu miejskim w Katowicach. Przyczy
ną pozbawienia się życia była właśnie choro
ba i rozstrój nerwowy. Zwłoki przewieziono 
do kostnicy szpitala miejskiego w Katowi
cach.

Więzienie za nleudały napad rabunkowy
Król. Huta, 6. 6.

25 kwietnia br. mieszkańcy Król. Hu
ty Józef Tica, Henryk Janicki i Walter 
Wilczek/dokonali — nieudafego zresztą 
— napadu rabunkowego na mieszkanie 
handlarki Estery Springerowej przy ul. 
ks. Łukaszczyka. Rabusie wystąpili w 
czasie napadu w maskach i uzbrojeni 
byli w sztaby żelazne. Sądzili, że w 
mieszkaniu Springerowej nikogo nie za
staną, przekonani zaś byli, że Springe- 
rowa pieniądze w mieszkaniu posiada z 
dobrego utargu poprzedniego dnia. Tym 
czasem w mieszkaniu Springerowej w 
czasie napadu rabusiów znajdowała się 
matka Springerowej, która na widok 
rabusiów początkowo przeraziła się, —

następnie jednak podniosła alarm. Ra
busie. nie czekając następstw alarmu, 
zbiegli, a sztaby żelazne i maski zako
pali na brzegach Rawy. Sprawców na
padu pochwyciła policja 27 kwietnia i 
osadziła w aresztach sądowych. W dniu 
wczorajszym odpowiadali oni za swój 
karygodny czyn przed sądem okręgo
wym w Król. Hucie. Po przeprowadzo
nej rozprawie Tica, Janicki i Wilczek 
skazani zostali każdy po roku więzie
nia. — Przed tymże sądem odpowiadał 
wczoraj mieszkaniec Chropaczowa, Ry
szard Ficek, mający na sumieniu kra
dzieże i zadanie urazów cielesnych 
swym przeciwnikom. Ficek skazany zo
stał przez sąd na 10 miesięcy więzienia.

zbiórkę drużyn śpiewaczych w ogrodzie. Od I (R) Kino Apollo:
godz. 8,30 do 9.30 próbę generalna popisowych1 „Pieśniarz Warszawy“ od czwartku: „Dziś
wspólnych pieśni okręgowych. O godz. 9,45 od
marsz na uroczyste nabożeństwo do kościoła 
św' Antoniego. W czasie Mszy świętej wykona
ne będą pieśni przez rybnicki chór mieszany 
„Seraf" z towarzyszeniem orkiestry. Po nabo
żeństwie przewidziany jest pochód przez mia
sto. Następnie przerwa obiadowa i koncert ogro
dowy do godz. 15. Sensacją dnia będą zawody 
śpiewacze, w których weźmie udział przeszło 
20 drużyn śpiewaczych. W chórach zaś ogól
nych wystąpi 1200 śpiewaków. Zawody rozpo
czynają się już o godz. 15.

żyjemy“, II, „Bożek mórz południowych“.

(R) Złodziei.
Za kradzież 530 zł. dokonaną w dniu 31 uhm. 

na drodze ze Szczygłowic do Czerwionki na 
szkodę kupca Oślizloka Józefa z Czerwionki do 
niesiono do władz sądowych celem ukaran.a 
Radkę Pawła z Jaśkowie. Skradzione pienią
dze, które sprawca zagrzebał w ziemi przy u’. 
Kolejowej w Czerwionce odnaleziono i zwró
cono poszkodowanemu

(R) Z Rybnickiego Klubu Narciarskiego.
9-go czerwca br. odbędzie się w sali dan

cingowej Hotelu Polskiego w Rybniku wieczo
rek towazyski połączony z rozdaniem odznak 
górskich. Początek o godz. 20-ej. Po rozdania 
odznak pokaz przeźroczy ilustrujących klubowe 
wycieczki zimowe, następnie dancing. Goście 
wprowadzeni przez członków klubu mile wi
dziani. Między Rybnickim Klubem Narciarskim 
a Kołem rybnickiem Polsk. Tow. Tatrzańskiego 
zo-stała zawarta umowa doniosłego znaczenia 
dotycząca zniżki składek dla członków należą
cych równocześnie do obu organizacyj. Szcze
gółowych informacyj udzielają: 1) dla Klubu
Narciarskiego: p. Gorzałka, kierownik Wiejskiej 
Kasy Chorych, Rybnik. Korfantego. 2) dla Tow. 
Tatrzańskiego: p. Huebscher, otowod. mistrz
kom., Rybnik, Wysoka 10.
(R) Najechanie samochodem.

3 bm. na ul. Dworcowej w Knurowie samo- 
chód osob. Sl. 3084 kierowany przez Olesia A- 
lojzego z Rybnika najechał jadącego rowerem 
Paszka Wiktora z Knurowa, który doznał po
ważnych okaleczeń głowy W stanie nieprzy
tomnym przewieziono najechanego do szpitala 
Sp. Brackiej w Knurowie, gdzie pozostaje pod 
opieką lekarską. Winę wypadku ponosi poszko, 
dowany przez własną nieostrożność.

Z Tamogórskiego
(T) Teatr Polski w Tarnowskich Górach.

We wtorek dnia 5 bm. Teatr Polski wyje
żdża do Tarnowskich Gór, gdzie w sali Dorna 
Ludowego odegra świetną farsę „Chcę mieś 
dziecko“.

Z Lubliniecklego
(L) Pożar.

Od iskier z komina wybuch! pożar na stry
chu domu mieszkalnego rolnika Serafina Aloj
zego w Droniowiczkach i zniszczył częściowo 
dach domu i większą ilość siana na strychu. 
Szkoda wynosi około 1000 zł. Zaalarmowana 
miejscowa straż pożarna ogień ugasiła. ,

Z Bielskiego
(B) Repertuar kin.

Kuno Miejskie Biała: „Tajfun". Kino Miejskie 
Bielsko: „Nie jestem aniołem". Kino Apollo Biel
sko „Pieśń serca".
(B) Kradzież biżuterii

Dnia 2 bm. wszedł dotychczas nieznany 
sprawca przez otwarte okno do mieszkania E- 
delmana Elfrydy w Bielsku i skradł kitka ze
garków damskich i męskich oraz pierścionki łą
cznej wartości 2500 zł.
(B) Wypadek szosowy. .

W ubiegłą niedzielę popołudniu na drodze w 
Mikuszowicach obok restauracji Gansera naje
chał samochód ösob.> ŚS. 3236 kierowany przez 
Strzałkowskiego Władysława z Katowic na ja
dącego rowerem KI oz ego Jana z W. Hajduk, któ 
ry wskutek wypadku doznał lżejszych okale
czeń ciała. Przewieziono go samochodem Jo 
Sanatorium w Bystrej, gdzie udzielono mu 
pierwszej pomocy lekarskiej.
(B) Karainbol samochodowy.

W nocy na 2 bm. o godz. 19.45 zderzył się 
samochód ciężarowy Ferdynanda Deutsdiber- 
gera z Bielska, kierowany przez Pawła Schiira 
z Międzyrzecza z autem osobowym Gerharda 
Haberfelda, z am. w Oświęcimiu, kierowanym 
przez samego właściciela w czasie wymijati.a 
na szosie wojewódzkiej w Aleksandro wicach- 
Wskutek zderzenia samochód ciężarowy wy
wrócił się do przydrożnego rowu, a siedzący w 
nim 18—letni Zygmunt Liebman, zam. w Aleksan
dr o wicach 9, wyrzucony został z samochodu, 
przyczem odniósł lekkie uszkodzenie ciała, Lieo- 
mana odwieziono do szpitala w Bielsku. Szoter 
ciężarówki doznał urazów lewej nogi. Kierow
ca samochodu osobowego, jak również, znajdu
jący się w nim pasażerowie wyszli z kraimbo- 
lu bez szwanku.

2 Cieszyńskiego
(C) Zakończony kurs ratownictwa w Cieszynie.

W tych dniach zakończany został w Cieszy
nie uroczyście kurs pogotowia sanitarnego 
kurs drużyn ratowniczych — przyczem roz „ 
no świadectwa wzgl. legitymacje absolwent« 
i absolwentkom kursu. Do końcowego e®zz, 
nu zgłosiło się 34 uczestniczek i 25 uczes ^ 
Organizacją kursów z ramienia zarządu o _ 
tu PCK. zajęli się wiceprezes inż. Jan łGuay 
oraz członkowie zarządu inż. Chrysto 
ski i dr. Józef Wajda. Wykłady bywały 
3 razy tygodniowo po 2 godziny, początKOwu 
szkole wydziałowej im. Hasewieza a nastsv ^ 
w państwowej wyższej szkole gospo ^
wiejskiego. Uroczystość zamknięcia kursowy
gaił prezes tutejszego Oddziału PCK. P- . ^ 
sta Plackowski, poczem przemawiał ddw 
kręgu p. Najta i zakończył apelem do 
pracy wiceprezes p. Krudysz.

Humor. „
WYTŁUMACZYŁA SOBIE. Pani wychodzi Z 

przed którym czeka na nią służąca.
#^Bar%=a."%% umarłej

^Służąca: — Zaraz to sobie pomyślałam, ho 
dużo kwiatów.

SĄSIAD. — Jestem stroicielem lorteplanów.
— Wcale pana nie zamawiałam.
— Ale sąsiad ..



Środa, dnia 6 czerwca 1934 r.

Z Cieszyńskiego
O kierownika-kato?łka.

Jaworze. Przy szkole 1, gdzie obec
nie jest rozpisany konkurs na posadę 
kierownika szkoły, była zawsze więk
szość dzieci katolickich. To też kiero
wnikiem był katolik. Teraz, gdy chodzi
0 zamianowanie kierownika szkoły, pe
wne jednostki dokładają wszelkich sta
rań, aby wakującą posadę otrzymał kie- 
rownik-ewangelik. W tym celu przyłą
czono rzekomo szkołę II, w której jest 
większość dzieci ewangelickich, do 
szkoły 1, aby wykazać większość dzieci 
ewangelickich. Pomimo stosowania ta
kich sztuczek sprawa się nie powiodła, 
ponieważ przy sprawdzeniu ustalono 
równa liczbę dzieci co do wyznania, 
wobec czego posadę ma otrzymać jak 
dotąd nauczyciel-katolik. Przy tej spo
sobności musimy podkreślić dziwne 
praktyki, jakie stosują pewne czynniki. 
Przy ustaleniu liczby dzieci co do wy
znania należy wziąć w rachubę dzieci 
szkoły I, o którą w tym wypadku cho
dzi, a nie doliczać dzieci II szkoły, bo 
te nie mają nic wspólnego ze szkołą I. 
jeżeli chodziło o ogół dzieci, do których 
zaliczono dzieci szk. II, to sprawiedli
wość wymagała, aby także zaliczono 
dzieci szkoły III, które celowo pomi
nięto, ponieważ do tejże uczęszczają 
wyłącznie dzieci katolickie, co przyczy
niłoby się do wykazania znacznej więk
szości katolickiej, a tern samem upadłby 
atut obsadzenia szkoły kierownikiem- 
ewangelikiem. To też z napięciem ocze
kujemy sprawiedliwego załatwienia tej 
sprawy. W roku 1909 w czysto polskiej 
wiosce, w laworzu Średniem, część 
obywateli, uświadomionych ewangelją 
Kożdonia. który pluł na wszystko co 
polskie, a zerkających w stronę Berli
na, założyła niemiecki Schulvereirt. 
Rok później wylęgła się z tego gniazda 
zarazy renegackiej sławna Rosegger
schule. Aby ratować polską gminę od 
tej hańby. Towarzystwo Szkoły Ludo
wej zakupiło budynek w którym otwai- 
to polska, szkołę. Wówczas pokazało 
się, co kto myśli, do czego dąży i ile 
wart dla naszej polskiej sprawy. Do 
polskiej szkoły zapisano wszystkie dzie
ci katolickie w liczbie ponad 60. zaś 
Roseggerschule zapchano szczelnie 
dziećmi ewangelickiemi w liczbie po
nad 80. To są fakta, , którym nikt za
przeczyć nie zdoła. W razie potrzeby 
prawdziwość tychże udowodnimy. W 
Roseggerschuli była też wówczas wci
na posada kier. szkoły. Szkoda, wielka 
szkoda, że wtedy nie przybyli do Jawo- 
rza ci wielcy działacze ewangeliccy, 
którzy dziś ubiegają się o posadę, na
leżącą się katolikowi. Mieliby wów
czas wielkie pole do działania. Byliby 
uświadamiali swych domowników wia
ty, że należy opuścić Roseggerschulc
1 kierować zbłąkane owieczki do pol
skiej szkoły. Lecz niestety stało się 
inaczej. Gdyby nie ,vojna, Roseggei- 
schule przy otwarciu miejscowych 
ewangelików bvłabv do dzisiejszego 
dnia fabrykowała janczarów - renega- 
tow. (c)

Nowy witraż.
Kamienica koło Bielska. W tych 

dniach ufundował tutejszy komisarz 
rządowy p. Franciszek Drozd dla miej
scowego kościoła parafialnego nowy 
Piękny witraż, przedstawiający Chry- 
stusa-Króla. który zajął miejsce daw
niejszego witrażu z wizerunkiem cesa- 
tza Franciszka Józefa i orłem austrjac- 
kim- Nowy witraż naprawdę przyczy
na się do ozdoby Domu Bożego, to też 
undatorowi należy się serdeczne po

dziękowanie.

Szkoła szybowcowa.
Goleszów. Onegdaj odbyło się w Ku

rwicach posiedzenie zarządu okręgo- 
ego Komitetu Szybowcowego na Ślą- 

/d' na którem postanowiono otworzyć 
zkołę szybowcową na Chełmie w Go- 
szowic dla całe,go Śląska oraz dla har- 

2 Ca*e) Polski W szkole mieścić 
będą harcerskie warsztaty szybow-

Uroczystość ku czci błog. Jana Sar- 
kandra.

Skoczów. W niedzielę, dnia 27 maja 
rozpoczęły się w Skoczowie w mieście 
rodzianem błog. Jana Sarkandra, mę
czennika, uroczystości ku Jego czci 
przy udziale olbrzymich rzesz, głównie 
ze Śląska Cieszyńskiego. Dla upamię
tnienia dekretu Ojca św., rozszerzają
cego przed 2 laty cześć tego męczeir

nika na wszystkie diecezje Polski, miej
scowy proboszcz lcs. prał. Mocko zbu
dował na wzgórzu skoczowskiem nową 
stylową kaplicę. Aktu poświęcenia tej
że kaplicy dokonał w owym dniu ks. 
infułat Kasperłik, który również odpra
wił tamże Mszę św. W czasie uroczy
stości miłą nowością była Msza św., re
cytowana i śpiewana przez olbrzymie 
tłumy według tekstów liturgicznych.

opartych o modlitwy mszalne. Pierw
sza to. zdaje się, próba na większą ska
lę, podjęta na sposób starochrześcijań
ski nawiązania ścisłej łączności między 
kapłanem nrzy ołtarzu a uczestnikami 
Mszy św. Na zakończenie tych uroczy
stości w niedzielę 3 czerwca, specjal
nym pociągiem z Katowic wyjechała 
wielka pielgrzymka z Górnego Śląska. 
Uczestnicy zwiedzili również Cieszyn, 
by uczcić drugiego rodaka błog. Mel
chiora Grodzieckiego, który urodził się 
w Cieszynie.

Korespondenci nasi pisze
Pod adresem dyrekcji kolei w Kato

wicach.
Moszczenica. Zdawałoby się, że o ile 

zachodzi potrzeba, to każda instytucja 
przystosowuje się do warunków i po
trzeb społeczeństwa, niestety trzeba 
z ubolewaniem stwierdzić, że tak nie 
jest, tern bardziej, jeżeli rozchodzi się 
o potrzeby robotnika. Jako dowód może 
służyć fakt następujący:

Zmiana rozkładu jazdy na kolejach 
od 15 maja br., łagodnie mówiąc, po 
macoszemu traktuje robotników, jeż
dżących z nocnej pracy do stacyj Tu
rza, Godów, Moszczenica i Jastrzębie- 
Zdrój. Do marca b. r. dyrekcja kolei 
w Katowicach utrzymywała na szlaku 
Wodzisław — Jastrzębie-Zdrój pociąg 
mieszany, zaś z dniem 10 marca br. po
ciąg ten wstrzymano, podobno ze 
względów oszczędnościowych. Robot
nicy. kończący pracę o godz. 6 rano, 
wyczekiwać muszą na dworcach, gdyż

pociąg osobowy odchodzi z Wodzisła
wia dopiero o godz. 8 minut 25. Przeto 
pytamy się: czem to jest uzasadnione? 
Interwencja gmin Moszczenica. Gołko
wice, Godów, Łaziska i Mszana listem 
z dnia 12 marca br. do dyrekcji P. K. P. 
w Katowicach została bez odpowiedzi, 
tak, jak gdyby było wszystko w naj
lepszym porządku. Jeżeli się mówi 
o oszczędnościach, to licząc, że na 100 
km. lokomotywa spotrzebuje tonę wę
gla, to na 2Ó km. drogi nie uczyni to 
zbyt wielkich wydatków. Robotnik, 
strudzony ciężką pracą, musi marno
wać czas spoczynku na dworcu w Wo
dzisławiu. Słuszne są uwagi, że robi się 
to naumyślnie, aby robotnik na tern cier
piał. Pytamy, dlaczego w niedzielę 
w nocy kursuje pociąg z Jastrzębia do 
Rybnika dla kilku pasażerów z dancin
gu, a nas robotników się krzywdzi, acz
kolwiek mamy słuszne prawo domagać 
się równego traktowania. Obecnie za
biegają robotnicy o uruchomienie auto-

Ostatnia kronika-
Spółka Bracka pod nadzorem ministra 

opieki społecznej.
Według rozporządzenia Prezydenta 

Rzeczypospolitej z dnia 9. IV. 1934 r., 
ogłoszonego w Dz. U. R. P. z dnia 18. 
IV. 1934 r., nr. 33, poz. 300. przechodzi 
z dniem 1 czerwca 1934 r. zakres dzia
łania ministra przemysłu i handlu i wyż
szych urzędów górniczych, wynikający 
z przepisów tytułu VII pruskiej po
wszechnej ustawy górniczej w brzmie
niu obwieszczenia pruskiego minister
stwa handlu i przemysłu z dnia 17-go 
czerwca 1912 r, (Zb. ust. str. 137) „Usta
wa o bractwach górniczych“ na minr 
stra opieki społecznej. — W związku 
z tern podaje się do wiadomości, że 
wszystkie pisma, wynikające z nadzo
ru wyższego urzędu górniczego w Ka
towicach nad Spółką Bracką po myśli 
§ 65 ustawy o bractwach górniczych 
oraz wszelkie zażalenia w drodze na I- 
zoru. które na podstawie § 70 cyt. usta
wy wnosić należało do wyższego urzę
du górniczego, a w dalszej instancji do 
ministerstwa przemysłu i handlu, nale
ży od 1 czerwca br. kierować bezpo
średnio do ministerstwa opieki społecz
nej w Warszawie.

Pogrzeb ostatniej córki Józefa Lompy.
Zaleska Hałda. W sobotę, dnia 2-go 

czerwca odbył się pogrzeb 93-letmej 
staruszki śp. Ludwiki Mikowej, osta
tniej córki wielkiego i zasłużonego dzia
łacza polskiego na niwie narodowej 
Górnego Śląska. Józefa Lompy (zmar
łego 29 marca 1863 r. w Woźnikach). 
Pogrzeb odbył się przy bardzo licznym 
udziale miejscowego obywatelstwa i 
licznych związków. Brał udział w po
grzebie także radca p. Maciejczyk. Po
grzeb prowadził ks. wikary Musialik, 
który też nad grobem wygłosił rzewną 
mowę pogrzebową. Zmarła niech od
poczywa w pokoju!

Wydawanie mąki, chicha i kawy.
Król. Huta. Od środy, dnia 6 czerw

ca br. miejski komitet lokalny Funduszu 
Pracy w Królewskiej Hucie rozpoczn e 
wydawanie chleba, mąki i kostek ka- 
wowo-cukrowych według następujące-

go porządku: środa, dnia 6 godz. 9—14 
litera A, B; czwartek, dnia 7 godz. 9—14 
litera C, D; piątek, dnia 8 godz. 9—14 
litera E, F, G; sobota, dnia 9 godz. 9—13 
litera H, I, J; poniedziałek, dnia 11 
godz. 9—14 litera K; wtorek, dnia 12 
godz. 9—14 litera L, M; środa, dnia 13 
godz. 9—14 litera N. O: czwartek, dnia 
14 bm. godz. 9—14 litera P; piątek,
dnia 15 godz. 9—14 litera R; sobota,
dnia 16 godz. 9—13 litera S, St, Sch,
Sz; poniedziałek, dnia 18 godz. 9—14
litera T, U, W. Z; wtorek, dnia 19 go
dzina 9—14 opóźnieni. Bezrobotni, chcą
cy odebrać majkę, powinni z sobą przy
nieść torebkę.

Niepowodzenie przemytników.
Chwatęcice. Znany władzom gra- 

niczno-celnym Emil Bochenek po niepo
wodzeniu jego kompana Wieczorka roz
począł znowu działalność na zielonej 
granicy. Tym razem wpadł w ręce 
władz niemieckich, które go zamknęły 
w więzieniu raciborskiem pod zarzutem 
przemytnictwa. — Emil i Jan Paprot ii 
ze Zwonowic, zawodowo trudniący się 
przemytem, tak sprytnie zdołali ukryć 
pomarańcze w swoiei stodole, że nawet 
gruntowna rewizja organów granicz
nych nie zdołała nic wykryć w ster
tach słomy. Dopiero jeden z funkcjona
riuszy (specjalista) odnalazł miejsce, 
gdzie były ukryte pomarańcze i dakty
le. — Organa graniczne dokonały u Kuź- 
nika Urbana w Grabowni zajęcia dyna
mo rowerowego, pochodzącego z prze
mytu.

-------ooo------

Humor.
Prawdziwa przyczyna.

W muzeum w H... w Niemczech znaj
duje się książka, w której zwiedzający 
powinni wpisać powód zwiedzania mu
zeum: czy powodem tym są studja hi
storyczne. zamiłowanie do sztuk pię
knych, starożytności itp. Otóż, między 
innymi, na jednej ze stronic można prze
czytać takie objaśnienie:

„Przyszedłem tutaj, bo taki psi czas 
na dworze . ..“.

busu, ażeby ostatecznie mogła kolej 
„rzeczywiście“ oszczędzać. Wielu in
nych nabywa rowery. Mimo wszyst
kiego apelujemy do dyrekcji kolei 
o zniesienie nieznośnych stosunków.

Stały podróżny z nocnej zmiany.

Inwalidzi protestują.
Ornontowice. Na zebraniu inwali

dów i wdów. które się odbyło w Ornon
towicach dnia 27 maja br. uchwalono 
następującą rezolucję: „My inwalidzi
wołamy o pomoc. Rzesza przeszło 3.500 
inwalidów już 15 miesięcy daremnie 
wyczekuje uregulowania rent z niemiec
kich kas brackich, jakie się należą na 
podstawie umowy polsko-niemieckiej. 
Od marca 1933 r. wszyscy ci inwalidzi 
są bez grosza zaopatrzenia, z powodu 
czego znajdują się w położeniu polito
wania godnemu Zwracamy się wobec 
tego do władz miarodajnych, by tak 
bardzo palącą sprawę załatwiły od
wrotnie i postarały się o wypłatę zale
głych rent oraz o regularną dalszą mie
sięczną wypłatę. Załatwienie tej spra
wy jest tern pilniejsze, ponieważ gminy 
odmawiają tym inwalidom wszelkiej 
pomocy“.

Święto pieśni.
Żytna. Żytna przeżywała w niedzie

lę, dnia 27 maja br. po raz pierwszy 
„Święto pieśni polskiej“. W powyższej 
uroczystości brały udział szkoły z pa- 
rafji pstrąskiej, a mianowicie: Pstrąż- 
na, Łańce, Rzuchów i Żytna. Gospoda
rzem uroczystości „Święta pieśni“ był 
kierownik szkoły p. Mencel z Żytnej. 
Uroczystość „Święta pieśni“ rozpoczę
ła się nabożeństwem majowem, które 
odprawił ks. prob. Rasek z Pstrążnej 
bezinteresownie w miejscowej kaplicy. 
Po nabożeństwie majowem Wiel. ks* 
proboszcz wygłosił kazanie, w którem 
zwrócił się do rodziców, ażeby współ
pracowali ze szkolą, oraz by nie podko- 
oywali autorytetu nauczyciela, że tylko 
jest jedno hasło: „Dziecko polskie na
leży do szkoły polskiej“. Po nabożeń
stwie udała sie.młodzież szkolna w po
chodzie, pod opieką swych wychowaw
ców, do miejscowej gospody, gdzie od
była się uroczystość świecka. P. kier. 
Mencel powitał gości, a p. Żymuła, 
naucz, z Łańc, wygłosił referat „Histo
ria pieśni polskiej, począwszy od pieśni 
„Boga Rodzina“ przez legiony Marszał
ka Piłsudskiego Roty Śląskiej“. Po
czerń chór wszystkich szkół odśpiewał 
pieśń „Pod Twą Obronę“ pod batutą 
kier. szk. p. Pańczyka z Rzuchowa i 
szereg innych pieśni. Następnie każda 
z poszczególnych szkół, występowały 
z pieśnią popisową, z których na pierw
sze miejsce, według naszego uznania, 
wyróżniła się szkoła Rzuchów. Po wy
stępach każda z poszczególnych szkół 
przedstawiła tańce, jak: krakowiak, tro
jak i cygański. Po występach odbyły 
się zawody międzyszkolne na boisku, 
po których rozweselona dziatwa wra
cała do ognisk domowych. Wkońcu 
chcę nadmienić, że kiedy ja chodziłem 
do szkoły pruskiej (liczę 59 lat), nie za
znałem za wszystkie lata tyle uroczy
stości szkolnych, ile młodzież ma w na
szej ukochanej szkole polskiej w jednym 
roku. Oby się spełniły słowa, wypowie
dziane przez naszego Przew. ks. pro
boszcza Raska: „Dziecko polskie, nale
ży do szkoły polskiej“. Cześć szkole 
polskiej! Obserwator.



Środa, dnia 6 czerwca 1934 r.

Sprawozdanie gminnegq komitetu lokalnego 
Funduszu Pracy w Świętochłowicach

za czas od 1.1. do 31. III. 1934 roku.

Repertuary:
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 

W KATOWICACH.
Środa., dnia 5. bm.: .„Cnotliwy hulaka“ — o 

godzinie 20.
Czwartek, 7 bm.: „Cnotliwy hulaka“ o go

dzinie 20.
Piątek, dnia 8. bm.: „Cnotliwy hulaka“ o go

dzinie 20.
Sobota, 9. bm.: „Królewna śnieżka i 7 kar

łów“ o godzinie 16.
Sobota, dnia 9. bm.: „Chce mieć dziecko“ o 

godzinie 20.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
w Katowicach

od wtorku, dnia 5. czerwca.
Kino „Casino“: „Żółty książę'’, w g 1. roli

Ramon Novarro.

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Król. Huta. 1. Operetka filmowa „Za dwa 

pocałunki“. 2. „Orły na uwięzi“ (Łamacz lo
dów „Małygin“). ,

------- O------ *

IlalBiiśil pslarae
Urzędowa ceduła giełdy zbożowej 

i towarowej w Katowicach
z dnia 5 czerwca.

(Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet wagon Kato
wice, w handlu hurtownym, ładunkach wagonowych.)

Żyto 15.00, Pszenica zbierana 18.00—18.50, Mak 54.00, 
Mąka pszenna 20 proc. Ia. 36.00—36.50, 65 proc. Ie. 31.00, 
Mąka żytnia la. do 55 proc. 24.50—25.00, Ib. do 65 proc.
23.75— 24.25, Kuchy lniane 18 50.

Ceny orientacyjne"' w porównaniu do dnia wczoraj
szego niezmienione. Usposobię spokojne.

Notowania warszawskiej giełdy pieniężnej
z dnia 5 czerwca.

WARSZAWA. PAT. Papiery państwowe: 3 proc. poź. 
budowlana 44.75, 4 proc. poż. inwestycyjna z w. 113,25,
5 proc. poź. konwersyjna 65.90, 6 proc. poż. dolarowa
74.88—74.63, 4 proc. poż. dolarowa 53.40, 7 proc. poż.
stabilizacyjna 67.50—67.88—67.63, 68.00—67.75 drobne.

7 proc. L. Z. Państw. Banku Rolnego 83.25, 8 proc. 
L. Z. Banku Gosp. Rolnego 94.00, 7 proc. L. Z. Banku
Gosp. Kraj. 83.25, 8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.00, 
Banku Gosp. Kraj. 94.00, 4,5 proc. L. Z. Ziemskie Kred.
48.75— 47.37.

. WARSZAWA. FAT. Akcje: Bank Polski 86.50—86.75, 
I.ilpop 10.65—10.60, Starachowice 10.65, Pocisk bez kup., 
Mirków beg kup. Tendencja przeważnie mocniejsza.

WARSZAWA. PAT. Dewizy: Belg ja 123.82-124.13— 
123.51, Gdańsk 172.65-173.08-172,22, Hol and ja 359.00— 
359.90—358.10, Londyn 26.69—26.82—26.56, N. Jork 5.29,5 
—5.32,25—5.26,25, Nowy Jork kabel 5.30—5.33—5.27, Pa
ryż 34.95,5—35.04—34.77, Praga 22.04—22.09—21.99, Szwaj
car ja 172.10—172.53—171.67, Włochy 45.95—46.07—45.83, Ber 
lin 203.75—204.26-203.24, Sztokholm 137.60—138.30—136.90. 
Dolar pryw. 5.27,5. Tendencja niejednolita.

Od „Wspólnoty Interesów“ do księcia 
pszczyńskiego.

Niemieccy akcjonariusze „Wspólnoty Intere
sów“ i ich zagadkowi przyjaciele z innych gór
nośląskich koncernów zabiegają na gruncie an
gielskim o sprzedaż akcyj „Wspólnoty Intere
sów“, względnie o utworzenie nowej wielkiej 
spółki akcyjnej, do której wszedłby również kon
cern „Robur“. W sprawie tej jeździł do Londy
nu inż. Alfred Falter. Zamierzenia te jednakże 
spotkały się z niepowodzeniem, a ponowione o- 
statnio, spowodowały wysunięcie przez angiel
skie koła finansowe koncepcji utworzenia wiel
kiej spółki górniczo przemysłowej, lecz z kon
cernem pszczyńskim na czele. W tych warun
kach dalsze rozmowy londyńskie są uzależnione 
od porozumienia się kierowników koncernów 
„Wspólnoty Interesów“, „Roburu“ i pszczyńskie
go, przyczem finansiści londyńscy chcieliby wi
dzieć ujęcie inicjatywy w tej sprawie przez kon
cern Ks. Pszczyńskiego.

Wypłata zarobków w gotówce.
Ministerstwa przemysłu i handlu oraz opieki 

społecznej przygotowują dekret o obowiązkowem 
wypłacaniu zarobków robotniczych w zakładach 
przemysłowych w 75% w gotówce, przyczem 
wypłacanie pozostałych 25% w naturze będzie 
dopuszczalnem jedynie za każdorazowem zezwo
leniem inspekcji pracy w warunkach trudności 
finansowych pracodawców.

Harrimail i ks. pszczyński.
W związku z londyńskiemi operacjami pp.' 

Flicka i Faltera nastąpiła tranzakcja sprzedaży 
przez Harrrimana części posiadanego przezeń 
portfelu akcyj Banku Handlowego w Warsza
wie księciu pszczyńskiemu. Resztę tych akcyj 
cedował Harriman na Flicka.

Trudności Hitlera.
Położenie materjalne Niemiec wywołuje co

raz więcej sprzeczności, a raczej opozycja za
rysowuje się między tymi, którzy podkreślają 
bezsprzeczne wzmożenie się aktywności produk
cji wewnętrznej, a tymi, którzy dopatrują się 
w położeniu stałego spadku w obrotach między 
III Rzeszą a zagranicą. Bezwątpienia przedsię
biorstwa, które miały szansę otrzymać b. poważ
ne zamówienia od rządu, realizują dość znaczne 
zyski, w innych natomiast przedsiębiorstwach 
trudno zauważyć poprawę. Na obserwatorze o- 
becna sytuacja Niemiec może zrobić wrażenie 
poprawy, wziąć jednak trzeba pod uwagę infla
cję kredytową, uprawianą obecnie przez Rząd 
Rzeszy dla celów informacyjnych w przemyśle. 
Inaczej jednak przedstawia się sprawa, jeśli się 
uwzględni bilans handlowy. Niemcy przywożą 
miesięcznie towarów za 400 miljonów marek, 
natomiast wywóz ich spada regularnie (w kwk t 
niu wynosił 316 miljonów marek).

Od stycznia do 30 kwietnia bilans handlowy 
wyrażał cię deficytem 139 miljonów marek. Na
leży zaznaczyć, że bilans Banku Rzeszy wyka
zuje, że pokrycie marki spadło do 3,7% Wszy
stko to zwiastuje erę wielkich trudności dla Nie
miec, pod względem aprowizacji w surowce na
bywane zagranicą, jak również podobnie niepo- I 
myślnych wyników dla transferu 1 1

Przez kwartał od 1 I. — 31 III. 1934 r. finan- 1 
sowo stał komitet nieco lepiej od poprzedniego 
kwartału, gdyż przez otrzymanie subwencji I 
gwiazdkowych a raczej przez udzielenie subwen 
cji w wysokości 10 000 zł. ze strony gminy tut. 
mógł komitet spłacić część zaległych rachun
ków za pobrane towary dla kuchen.

W wielkiej mierze do dalszego spłacenia za
ległości kupcom, przyczyniła się dyrekcja Kon
sum u Sp. Akcyjna w Świętochłowicach, która 
nadwyżkę czyli z dywidendy z konsumu wpła
ciła do tut. komitetu 2035,21 zł, zaco komitet 
lok. Funduszu Pracy wyraża swoje serdeczne 
podziękowanie.

Szczególne podziękowanie wyraża komitet 
załodze i dyrekcji Huty Fal wy i Huty Zgoda za 
obdarowanie biednych i bezrobotnych na gwia
zdkę, jak. również, i załodze kopalni Niemcy, 
która także s wojem i ofiarami przyczyniła się do 
sprawienia gwiazdki, choć w późniejszym cza
sie, dla swoich dawniejszych pracowników i ich 
rodzin oraz za obdarowanie komunikantów u~ 
braniami i obuwiem.

Podkreśla się z tern większem uznaniem wy
siłek załogi Huty Zgoda i Huty Fal wy, które 
nadal co miesiąc składają ofiary na utrzyma
nie kuchen.

Jest to jedyna pomoc dla dalszego utrzyma
nia kucheń. Niech załogi te przyjmą ta drogą 
najserdeczniejsze podziękowanie. Bardzo wska
załem by było i kom. prosi o to, by i dyrekcje 
ze swej strony przyszły komitetowi z pomocą ii 
nansową. gdyż tut. komitet w tym nowym kwar
tale znów musiał obniżyć bezrobotnym zasiłki z 
8 zł. na 6 zł. dla żonatego, co jest bardzo bole
sne.

Nie przystąpił do tej obniżki komitet lok w 
Nowym Bytomiu, gdyż tam dyrekcja składa 
miesięcznie poważne kwoty, a także i urzedni-

Sprawy towarzystw.
Z życia To w. Przyjaciół Związku 

Strzeleckiego.
Chwałęcice. W dniu 27 maja br. odbyło się 

miesięczne zebranie członków Towarzystwa pod 
przewodnictwem p, Banaczkowskiego. Aktualne 
referaty wygłosili pp. Ligęzówna, Grzybek i 
Wygrabek. Nad referatami wywiązała się oży
wiona dyskusja. Zkolei na wniosek przewodni
czącego zebrani członkowie jednomyślnie po
wzięli uchwałę w kierunku urzeczywistnienia 
programu pracy w roku bieżącym, streszczają
cym się w haśle: „własne boisko, świetlica i or
kiestra strzelecka“. Obecnie zarząd. Towarzy
stwa przystąpił do przeprowadzenia tego pro
gramu pracy. Należy nadmienić, że Towarzy
stwo Przyjaciół Związku Strzeleckiego w Chwa- 
łęcicach tak ze względu na liczbę, jakoteż i ja
kość członków, swojej inicjatywy i działalności 
jest w obecnej chwili bezkonkurencyjną organi
zacją.

Zawody eliminacyjne.
Chwałęcice. Członkowie oddziału Związku 

Strzeleckiego pod kierunkiem podchorążego — 
plutonowego rezerwy p. Wygrabka urządzili z 
pomyślnym wynikiem strzeleckie zawody elimi
nacyjne. Wyłoniony zespół strzelców wyboro
wych bierze udział w dalszych zawodach powia
towych.

„Święto Matki“.
Czyżowice. W dniu 31 maja obchodzono v- 

tut. miejscowości bardzo uroczyście dzień „Sw.ę 
ta Matki“. Program, na który złożyło sie tre
ściwe przemówienie kier. szk. p. W. Woźniaica 
tudzież przebogaty repertuar dziatwy przedszk., 
wypadł dzięki pracy wych. przedszk. p. Zofii 
Kuziorównej ku ogólnemu zadowoleniu. Najmło
dsza generacja wywiązała sie w miarę wieku, 
sił i zdolności z zadania poprawnie, za co słu
szne zbierała oklaski. Po uroczystości odbył się 
wspólny podwieczorek, gdzie przy stolach usta
wionych w dwa długie rzędy zasiadło 79 „ma- 
tczynnych pociech“.

cy Huty Pokój dobrze się opodatkowali na rzecz 
kuchen dla bezrobotnych. Chociaż i tam potrą
ca się na Fundusz Pracy, to jednak nie zrobili 
tej wymówki tak jak w tutejszej dyrekcji ks. 
Dormersmarcka osoby wysoko siedzące i płaco
ne poza taryfą, że z chwilą wprowadzenia usta
wy F. Pr. zaprzestali składać na rzecz kuchni, 
bo muszą na Fundusz Pracy płacić 60 zl. (a 
przedtem płacili 100 zł na kuchnie), więc przez 
wprowadzenie ustawy Funduszu Pracy, zao
szczędzą te osoby 40 zl. dla siebie. Takie postę
powanie nie licuje z powagą samej osoby i z 
czasem obecnego kryzysu.

Skutki takiego postępowania są te, iż dzien
nie gromady bezrobotnych wystawała przed 'eh 
willami i samą dyrekcją i oblegają ich. Czy też 
ten grosz z kieszeni udzielony będzie właściwie 
zużyty? — bardzo trzeba wątpić. Inaczej by 
sprawa wyglądała, gdyby każdy .z pp. urzędni
ków się odpowiednio opodatkował a kwota w 
całości została przekazana komitetowi, gdyż ki. 
rzystaliby z tego wszyscy a nie tylko „nacią
gały“. którzy ten grosz obracają na pijaństwo 
itp.

Komitet składa także serdeczne „Bóg za
płać“ ks. ks. proboszczom i PP. Stow. Wincen
tego a Paulo, które w czasie gwiazdki i przy
stępowania dzieci do I komunii świętej wiele 
trudów i czasu poświęciły. Jak również PP. ze 
Stacji Opieki nad Matka i dzieckiem oraz To
warzystwu Polek, które, także wiele pomocy 
udzielają.

Szczególnie należy się podziękowanie nie
którym kupcom za ich ofiary, dla Komitetu jak 
pp Koeppemu, Kneditiowi i innym, którzy nie 
tylko, że hojnie dawaja ofiary dla komitetu, ale 
i ze swej strony załatwiają masę bezrobotnych, 
przez udzielanie im ofiar.

Wykluczenie członka.
Chwałęcice. Zarząd Towarzystwa Przyja

ciół Związku Strzeleckiego w pełnym składzie 
na posiedzeniu w dniu 6 maja br. jednomyślną 
uchwałą wykluczył z szeregów Towarzystwa 
Wiktora Wieczorka z Cbwalęcic na podstawie 
par. 8 ust. 6 statutu (wybitnie szkodliwa dzia
łalność względem Towarzystwa). Jednocześnie 
ostrzega się wykluczonego przed próbami sia
nia fermentu i dywersji wśród członków lokal
nych polskich organiizacyj prorządowych.

-------O-------

Odpowiedz redakciL
Klimzowiec. K. C. 1867, Wysługa jest dobro

wolnym dodatkiem do pens,, knapszaftowei. U- 
dziela się tylko temu inwalidzie, który innej ren
ty nie pobiera. Ponieważ Pani otrzymuje rentę 
inwalidzka z Zakładu Ubezp.eczenia na wypa
dek inwalidztwa, to Spółka Bracka zawiesiła 
wypłatę wysługi. Wobec tego odwołanie będzie 
bezskuteczne.

M. F. Woźniki. Sprawa jest w toku, gdyż ak 
ta są w obiegu. Jak akta powrócą, to sprawa 
będzie odwrotnie załatwiona,

-------o------

Zawody kajakowe na Przemszy.
Zawody kajakowe Klubu Kanuistów Katowice, które 

odbędą się w dniu 10 b. m. na trasie Mysłowice—Jeleń 
na Przemszy, zapowiadają się z uwagi na zgłoszony 
udział szeregu ybitnychzawodnikuw. tak z Śląska, jak 
i z Krakowa. Warszawy i t. d. oraz z zagranicy, jako 
r-ielada zdarzenie sportowe. Znamiennem jest. że za
wody. te są otwarte także dla kajakowców niezrzeszo- 
n} cli. Zainteresowanym klubom i zrzeszeniom oraz wo- 
góle wszystkim kajakowcom zwraca się uwagę, że ter
min zgłoszenia do zawodów upływa z dniem 7 b. m. 
Bliższe informacje udziela prezes K. K. K. p. Stani
ał ak Macieliński, Katowice, Kościuszki 30.

Program radiowy.
Czwartek 7 czerwca.

KATOWICE. 6.30 Audycja poranna. 11.50 Wiado- 
mości bieżące. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z Kra
kowa. 12.03 Wiadomości meteorologiczne. 12.05 Codzien
ny przegląd prasy polskiej. 12.10 Muzyką lekka. 13.00 
Dziennik południowy. 13.05 Program dla dzieci młod
szych. 13.30 Płyty. 14.00 Wiadomości gospodarcze. 14.15 
Urzędowa ceduła giełdy zbożowej i towarowej w Ka
towicach. 16.00 Recital śpiewaczy. 16.25 Utwory forte
pianowe. 17.00 Skrzynka pocztowa. 17.15 Płyty z ob
jaśnieniami. 18.00 Pogadanka dla kobiet p. t. „Matka 
i dziecko ^od wpływem wychowania fizycznego“, 13.15 
Słuchowisko „Reytan“. 19.00 Feljeton sportowy. 19.15 
Reportaż z Krakowa z tradycyjnego pochodu „Lajkoni
ka Zwierzynieckiego“. 19.35 Muzyka lekka. 19.50 Wia
domości sportowe. 20.00 „Myśli wybrane“. 20.02 Ko
munikat Zw. Powstańców Śląskich. 20.12 Pieśni róż
nych autorów. 20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 Trąbka 
i capstrzyk marynarki wojennej z Gdyni. 21.07 Roz
maitości. 21.12 Recital skrzypcowy. 22.00 Odczyt p. t.

Piątek 8 czerwca.
KATOWICE. 6.30 Audycja poranna. 11.50 Wiado 

mości bieżące. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z Kra
kowa. 12.03 Wiadomości meteorologiczne. 12.05 Codzien
ny przegląd prasy polskiej. 12.10 Płyty. 13.00 Dziennik 
południowy. 13.05 Koncert orkiestry salonowej. 13.55 
Odczyt: „Z rynku pracy". 14.00 Wiadomości gospodar
cze. 14.15 Urzędowa ceduła giełdy zbożowej i towaro
wej w Katowicach. 16.00 Muzyka lekka. 17.00 Audycja 
dla chorych. 17.30 Z życia Zw. Młodzieży Polskiej. 
17.35 „Pobudka", nowela Włodz. Żelechowskiego (od
czyta amur). 17.50 Intermezzo muzyczne. 18.00 „W 
obozie campingowym“. 18.15 Pieśni japońskie. 18.45 
„Rozmowa w poradni budowlanej między klientem i 
sekretarką". 18.55 Rozmaitości. 10.00 Odczyt „Biologja 
estetyczna". 19 Koncert chóru Dana. 10.50 Wiado
mości sportowe. 20.00 „Myśli wybrane“. 20.02 Skrzyn
ka pocztowa techniczna. 20.12 Pogadanka muzyczna. 
20.22 Koncert symfoniczny ork. symf. P. R. 22.00 Fel
jeton p. t. „W polskim mateczniku“. 22.15—23.00 Mu. 
zyka taneczna.

Sobota 9 czerwca.
KATOWICE. 6.30 Audycja poranna. 11.50 Wiado

mości uieżące. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z Kra
kowa. 12.Ub Wiadomości meteorologiczne. 12.05 Co
dzienny przegląd prasy polskiej. 13.00 Dziennik połu
dniowy. 13.05 Płyty. 14.00 Wiadomości gospodarcze.
16.00 Godzina muzyki lekkiej. 17.00 Słuchowisko dla 
młodzieży. 17.25 Skrzynka pocztowa cioci Heli dla dzie
ci. 18.00 „Co czytać“ (feljeton literacki). 18,15 Kon
cert kameralny z Poznania. 18.45 Pogadanka p. t. 
„Przedsiębiorca“. 38.55 Rozmaitości. 19.00 Odczyt „Jak 
się mierzy hałas i ciszę“. 19.15 Piosenki. 19.40 Płyty. 
.19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 Koncert Chopinowski. 
20.40 Koncert z to y. ork. P. R. 21.00 Trąbka oraz cap
strzyk marynarki wojennej z Gdyni. 21.02 Muzyka 
lekka. 22.00 Pogadanka. 22.10 Płyty. 23.00 Wiadomo? 
śei meteorologiczne. 23.05—24.00 Muzyka taneczna.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Czwartek 7 czerwca.

WIEDEŃ. Godz 12.00 płyty, 17.15 muzyka japońska,
19.00 koncert popularny. 22.35 muzyka taneczna.

PRAGA i MOR. OSTRAWA. Godz. 10.15, 11.05 i 12.35
muzyka popularna, 16.00 koncert popołudniowy, 20.40 
koncert symfoniczny. 22.30 muzyka lekka.

WROCLAW, GLIWICE. Godz. 6.25, 12.00 i 16.00 mu- 
zyak popularna, 19.00 muzyka kameralna, 22.45 muzyka 
taneczna.

BUDAPESZT. Godz. 12.05 muzyka popularna, 13.30 
muzyka lekka, 17.30 chór, 19.00 koncert, 21.50 wieczór 
gitarzystów, 23.00 muzyka cygańska.

Piątek 8 czerwca.
WIEDEN. Godz. j.2.00 muzyka popularna, 19.10 li

twory J. Straussa. 22.40 muzyka symfoniczna.
PRAGA i MOR. OSTRAWA. Godz. 12.35 i 16.00 mu

zyka popularna, 19.30 koncert symfoniczny.
WROCŁAW, GLIWICE. Godz. 6.25 koncert poranny, 

11.50 i 16.00 muzyka popularna, 21.00 pieśni, 22.45 mu
zyką kameralna, 23.15 płyty.

BUDAPESZT. Godz. 12.05 muzyka, 16.00 chór. 17-30 
ar je 18.40 orkiestra salonowa. 20.00 operetka, 23.15 inu* 
zyka cygańska.

Sobota 9 czerwca.
WIEDEŃ. Godz. 15.50 koncert popularny. 18.25 ope

ra „Walkirja“ Wagnerą, 22.55 muzyka taneczna.
PRAGA i MOR. OSTRAWA. Godz. 11.00, 12.35 i 16.00 

muzyka popularna. 19.10 muzyka lekka. 21.40 i 22.15 
płyty. ' {

WROCŁAW, GLIWICE. Godz. 6.25 muzyka ludowa, 
11.50 1 16.00 koncert, 18.25 arje i pleśni, 22.50 muzyka 
taneczna.

BUDAPESZT. Godz. 12.05 koncert. 18.30 muzyka 
cygańska, 10.35 śpiew, 22.00 muzyka cygańska, 23.00 
muzyka popularna.

------ o~-----

Kronika radiowa
Propaganda „Święta Morza“ w Radio.

Zawdzięczając wysoce życzliwemu ustosun
kowaniu się Polskiego Radia do wszelkich po
czynań głównego komitetu wykonawcze?-! 
„Święta Morza“, począwszy od dnia 1 czerwca 
nadaje stale w niewielkich odstępach czasu"Pa- 
romi,nutowe audycje, poświęcone specjalnie Pro
pagandzie nadchodzącego „Święta Morza", ro- 
zatem zostanie transmitowany w dniu 28 czerw
ca przebieg uroczystości wianków na Wisie .v 
Warszawie oraz specjalny reportaż z powsze
chnego zlotu młodzieży w Gdyni w dniu 1 hPca-

Listonosz-Posłem Szczęścia.
ponieważ przyniesie on Wam do domu 
los loteryjny, który może w jednej 
chwili odmienić Waszą szarą dolę, ob
darzając wygraną. Wystarczy zaraz 
napisać pocztówkę, aby odwrotną pocz
tą otrzymać los loteryjny I-ej klasy. 
Piszcie niezwłocznie do szczęśliwej 

kolektury

A. Wolańska
Warszawa, Centrala, ul Nowy-Świai Nr. 19.

. Konto P. K. O. 7192.
Ciągnienie 19 czerwca. — Cena losu 7i zł. 40. V2 zł. 20, 1/i zł. 10.
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